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Międzynarodówka Górników w walce
z kryzysem węglowym.

0 o p a n o iM  kryzysu węglowego.
Konferencja górników w Genewie. —  Wyjazd polskiej delegacji.L J  ~ ~ L

D zień  w czo ra jszy  zap o czą tk o w ał n a jd o ­
n io śle jsze  av obecnym  Sejm ie obradjs; w" sp ra  
w ie lan n a n y  k onsty tuc ji. — R ozpoczęła  się 
W Jeika i (ciężka w a lk a . Od je j re z u lta tu  za­
leżeć będz ie  los p rzysz łe j Polski.

K o n sly tu cy jn y  p ro je k t B e-B e josL n eg a ­
c ją  d e m o k rac ji. Co w ięcej zosta ł sp ec ja ln ie  
skonstruow am y w  lym  celu, by  ją  w  z u p e ł­
ności u n ice s tw ia  — Prjzekreśila on metyl ko 
(zdobycze ludu, ale cofa P o lskę  pod w zglę­
dem  sp o łeczn o -p o lity czn y m  o p rzesz ło  w iek 
w stecz. P o /.baw ia  on  n a ró d  jego  praw , w y­
tw arza  s I a 11 rządów  nad n a ro d e m : d y k ta ­
tu rę . .*

C en tra ln y m  p u nk iem  lego p ro jek tu  jes l 
aosoryfyzm , z n a jd u ją c y  sw ó j w y ra z  w  leni. 
że prezyden tow i Rzplfej ,  m ającem u nieofpta- 
Biij :onę władzę, oddaje się w pęce nawet 
ta k  pow ażne a tcyzje , ja k  m y pow iedzenie  
w ojny , za w ;em n ie  pokoju' i m iędzy  narodo­
w ych  trakta tów , znoszenie uchw al se jm o ­
w ych  i t. p. P a rla m en t b y łb y  listk iem  figo­
w ym , c ia łem  p o w o lan em  do  sp e łn ian ia  je ­
dnego ty lko  z a d an ia -  a p ro b o w a n ia  decyzji 
w  m yśl poLrzeb, czy in tenc ji g łow y p a ń ­
stw a, jednakow oż oez w szelk ich  praw  p ze­
ra w si a wdania się  im, n a to m ia s t port ■wieczną 
g ro źb ą  p o s ia n ia  go na z ie loną Raw kę. —* 
Zrelszlą przyszłe  se jm y  R yłyby tak  zm a js tro ­
wanie, że s ia ła  w iększość  rzą d o w a  b y łab y  
zapew n iona . P rzyk ładów ' lego rodzaju  w  h i- 
s to rji jest co n iem iara .

Celem p ro jek tu  B e-B e jest chęć  zape­
w nienia  sanacji niepodzielnego w p ły w u  na 
państw o  d ro g ą  zag w aran to w an ia  sob ie  bez­
w zg lędnych  rz ą d ó w  od gery do  n a jn iż szy ch  
k o m ó re k  o rgan izacji państw ow ej- S p rz y ja ją  
tem u w aru n k i po lityczno -spo łeczne , w  j a ­
k ich  Polska (znajdu je  się. G dzieindziej, w  
k ra ja c h  'zachodn ich  p ro jek t tak i b y łb y  m e 
d o  p o m y ślen ia , gdyż n a ro d y  te ro zu m ieją  
znaczen ie  sw ych praw ą w obron ie  k tó ry c h  
go low e są  s ta n ą ć  każdej chw ili. W  p a ń ­
s tw a ch , gdzie u św iadom ień  ie spo łeczno -po li- 
lyieiznei n ie p r z e n i k n ę ł o  d u c h a  narodu  o o jaw  
len m oże m ieć  m iejsce  i lo ty lko  silą.

O bóz sa n a c y jn y  użyje  w szelk ich  ś ro d ­
ków' i sposobów , by  p ro je k t  len  zrealizow ać. 
N je  b iega  je d n a k  W ą tp l iw o ś ć  iż p rzy  az i- 
s ie jszym  uk ładzie  s tro n  nici w  se jm ow ych  nie 
uzyska  on w iększości Być- może', że tu  i 
ów dzie n iek tó re  jego  p u n k ty  d rugo rzędnego  
Iznarzenia  z o s la u ą  p rzy ję te , ale  nic zmieni 
to  ooeionego u s tro ju  Polski, o co  w łaśn ie  
ch ó d z  i p ro jek  Lod a warom.

I \  P. S. (zajęła w obec p ro je k tu  Be-Be 
slanow nsko zdecydow anie. T u  w. pos. "N ie ­
dz ia łk o w sk i na onegdajszem  posiedzeniu 
Sdjm ii s łu szn ie  stw ierdził, że ,„pom iędzy s ta ­
n o w isk iem  p a r l j i ,  a p ro jek tem  lym  leży

W ARSZAW A, 23. 1 (tel. w ł.). W onne 
c o ra z  bardziej 'Skorzącego się kryzyjsu' w ę­
glow ego wr w iszystkicji p a ń s tw a c h  i poAvstas 
lej s tąd  o s tre j w ałk i k o n k u ren cy jn e j Mię­
d z y n a ro d ó w k a  G órniczych Zw. Zawr. zwrló- 
icjła się d o  Ligi N aro d ó w  z żądan iem  uregu­
low an ia  e k sp o rtu  ce lem  p o łożen ia  k-esu nie­
bezp ieczeństw u w o jn y  w ęglow ej1. r'

A fiędzynarooow e B iuro  P racy  p rz y  L i­
d ze  N a ro d ó w  uczyn iło  zadość  l5*m żądan iom  
i n a jp ie rw  zap o czą tk o w ało  konfeTencję p rz e ­

m ysłow ców  gó rn iczych , a obecnie1 zw ohuo  
n a  d z ień  27 lu lego  i d n ie  n as tęp n e  konfe­
re n c ję ' g ó rn ik ó w  w  Genewie. W  konferencji 
rep re zen to w an e  b ę d ą  w szystk ie  p a ń s tw a  
p rzez  delegatów 7 gó rn iczych .}

P olska  w y s ła ła  de legację , W sk ład  k tó ­
re j  wlcbodzą Iow. pose ł S tańczyk , sek re tarz  
Kom . Cenb'. Zw'. Z a \k  Iow Z danow sk i i 
u rzę d n ik  minislerslAYa p racy  p. B yszyk ier- 
ski. D elegacja w y je c h a ła  dz iś  do  G enewy, 
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Projekt ustawy c ubezpieczeniach społecznych.
WARSZAWA. 23. lutego. (tel. w!.) Dziś inim- 

Isterstwo pracy przysłało na ręoe marszatKa sejmu 
projekt ustawy o ubezpieczaniu spotecaiem, u- 
cbwalony na Radzie min. w  dniu 20. b. m. ProjeKt 
wprowadza na obszarze całego państwa ubezpiecze­

nie robotników na starość, na wypadek niezdolności 
do zarobkowania oraz zaopatrzenie wdów i sierót, 
istniejące W formie bardzo niedostatecznej W wo­

jewództwach, poznańskiem, pomorskiem i na Gór­
nym Śląsku. Projekt zmniejsza ciężary a La najbar­
dziej obciążonych dzielnic, to jest województw po- 
inorsKiego, i poznańskiego i Górnego Śląska, prze­
widując pa wszystkie rodzaje ubezpieczeń wkładkę 
.12 prac z jtizejgo 8 proc Dłaci uracoddwjc^ a 4 prog. 
pracobiorca.

Klęska poźarow.
BERLIN, 23. 2. (AW). Na dworcu kolejowym 

w Ctiarlotentmrgu w części gmachu, mieszczącej 
sale reprezentacyjne wybuchł pożar. Pożai po­
wstał w wiazaniacn dachu ,w czasie nocy-. Całe 
pokrycie dachowe oraz przechowalnie bagażów 
ręcznych zostały zniszczone. Cztery oddziały stra­
ży pożarnej przybyły na ratunek. Jeden z Wyższych 
urzędników kolejowych w  trakcie akcji ratunko­
wej odniósł bardzo ciężkie poranienia kawałkami 
szyb trzaskających wskutek pożaru. Powodem po­
żaru było prawdopodobnie zbyt silne nagrzanie 
pieca.

NOWY JORK, 23. 2. (AW). Według nade- 
szłych tu wiadomości ze stanów Pensylwanji i 
Illinois w całym szeregu miejscowości zanotowano 
ram szereg pożarów. W Ebensburg pożar strawił 
dwa domy i w płomieniach zginęło dWje kobiety 
oraz ośmioro dzieci. W: Lansjng pastwą pożaru 
padł dom, w którym spłonęło pięcioro dzieci, zaś 
rodzjce ich odnieśli bardzo ciężkie poparzenia 
ciała. Powodem pożarów było nadmierne ogrze­
wanie mieszkań z powodu panujących tam sil­
nych mrozów.

p rze p u ść  n ieprzeby ta , n a d  k ló rą  n iem a ża­
dnego  m ostu  w iodącego  do  k o m p ro m isu " . 
T ak ie  stanow isko  z a jm u je  też c a la  lew ica 
Sejm u, o raz  m nie jszości narodow e. T a k  sa ­
m o i in n e  s tronn ic tw a  polskie.

N asuw a się p y la n ie : .co tstanie się z se j­
m em  obecnym  w ra s ie  n ieoichw aienia, pro­
jek tu  B e-B e? Pra,sa oraz lead erzy  san ac j i  
n ie  k ry ją  się Aveale z lem, że w  Lym w y ­
padku  sejm  zoshm ii rozw iązany , b v  przez 
ro z p isa n ie  now ych  AyyhorÓAY u z y sk ać  laki 
sk ład  sejm u, k tó ry  d aw a łb y  im w iększą  
pew ność  p rzep row adzen ia  k o n sty tu cy jn y ch  
p lanów . U n iek tó ry ch  p o k u tu je  naw el m yśl 
o k t r o jow unia  konsty tuc ji.

W ytw orzyła się av Polsce sy tuacja  poli­

tyczna, nie m a ją c a  n igdzie  sw ego odpow ie­
dniku. Nitiu p a n a m en t jest i nie zosta ł jesz­
cze oficjalnie pozbaw iony swerjo znaedenia, 
a w  rzeczyw istości ile m a da fyie sity, a- 
żehy zapew nić sobie istotny w pływ , zgodhy  
z celem  swego istn ien ia  Ju ż  dziś w ięc se jm  
jest insK  tue ją, k tó re j pozostaw ia się z ta ­
rk i"  m ożność życia, aa7 nadziej i p rzy jęc ia  
p ro je k tu

NjcznAAodme, *sejm sian ie  godnie  w  o- 
b ro n ie  sw ego liono,ru i pow agi i n ie d a  się 
(zastraszyć groźbą ro zw iązan ia  go. Jejśli zo­
s ta n ie  za ,.u ieposIuzseńslw o“ u k a ra n y  — nie 
jego to  będzie Avinu.

Z aw isły  n a d  P o lską  ciężkie i groźne ' 
chm u ry .
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Ślepy zaułek polityki bolszewickie!.
Spuścizna Bucharma.

W wiawe pog łosek  ula tem al losu T roc­
kiego zn ika  za in te re so w an ie  d la’ w alk, roz- 
gry\vai'ąicy,eh sic w  ło n ie  -zwycięzców p a rty j-  
nyich, a bo je  te b y n a jm n ie j nie p o s ia d a ją  
m nie jszego  znaczen ia  niżeli scnziacyjna eks- 
p a tr ja c ja  przyw ódcy opozycji lew icow ej. — 
Idizie o B iip liar la, teo retyka pa-rlji bolsze- 
wjckiiej i iszeta red ak c ji 1'rawdy ‘ o raz kie­
ro w n ik a  duchow ego  kom in tem u

R ozeszła  się w spó lna  liu ja , w k tó re j1 
pięścią  by ł S talin , a B u c h a rin  ylouki, gdy 
S ta lin  poszedł na i w o ,  B ucha,rin  zaś na 
p raw o .

ATedawuo w ypow iedzią! Bucha-rin pu ­
b liczn ie  na iczcm po legą różnica m iędzy nim 
a  S talinem . W  m ow ie w ygłoszonej1 z okazji 
p ią te j ro czn icy  śm ierci L en ina  la  tem al o 
„S pnśe iźn ie  poi Rydzlii-j L en ina"  nic w sp o ­
m in a ją c  an i jednem  słow em  S ta lina  i k u rsu  
lew icow ego, (skierow ał je d n a k  w yw ody sw o- 
ijei, c y tu ją c  w ciąż L en ina, p rzeciw 1 S talinow i, 
b ro n ią c  swej zasadn iczej tezy

iiffoaly z włopfiiaństiuem, w  przecinm nm  
ruzie nastąpi kięska  "ostateczna wfddzy  

^owiepkiej 
B uchayin  stw ierdza, że L en in  uw ażał za 

m ożliw e  p rze jśc ie  d ’o socja lizm u1 w  lak  za­
co fan y m  k ra ju  agrarnym i, jak im  je;st R osja, 
jedynie za w y p ad ek  w yją tkow y1 i n ask u te k  
nadzw yczaj nogo zniegu n iezw yk łych  zjaw isk  
Z jaw iskam i tem i b y ły :  w o ju *  św ia tow a, o- 
bludzenie isię ludówT w schodnich , a w  końcu  
k o rz y s tn a  k o m b in ac ja  w a d  k lasow ych^ w  
cjzasie sam ej rew o lu c ji ro sy jsk ie j1. W o jn a  
św ia to w a  m inę ła , rewmllucje1 w sch o d u  miały, 
i  m a ją  inny  prjzabi-eg, aniżeli jbolszew izm  
p rzy p u szczał, a rew olucja  światoKra n ie  n a ­
stąp iła . D latego też podkiddśla B ucharin  

jako  trzecią podstawę.1w ładzy sow ieckiej 
^połączenie w o jny  cliłopskicj*Zjlrewolu­

cją  pro wiar s w ką".
(idy w ład za  ,sowieleka ń  truci zau fan ie  

■chłopów, to upadnie, a lylko n a jśc iśle jszy  
je j  so jusz z w1 o śc iąńslw em  będzie g w a ra n ­

W. PftORT.

„Węgiel jest życiem, węgiel jest wszystkiem" 
powiedział szef pewnej dyktatury węglowej i 
przekręcił guzik kaloryferu w swojej cieplutkiej 
jadalni. Szefska ręka nerwowo przerzucała podczas 
śniadania dzienniki. Zalwsze to sam o: „W  okowach 
lodu"; „Katastrofalny brak węgla"; „Skandal wę­
glowy". j

Pan szef zgnębiony podszedł ku oknu. Ter­
mometr wskazywał 23 stopni poniżej zera. Pan 
szef cofnął się w  głąb pokoju, ' przerzuciwszy 
kilka stron w słowniku1 obcych wyrazów, wyrzekł 
z goryczą; „Et tu Brutto kontrakt me“.

Lecz cóż to wszystko pomóc mogło panu star­
szemu tymczasowemu referentowi Bączkowi, Któ­
ry marzł haniebnie w swoich „dwóch o oko, uch 
z kuchnią". Zimne — jak brzuchu starego Eski­
mosa, który zjadł na czczo pięć porcyj lodów! Brr!

— To mi, panie mój dobrodzieju, cywilizacja 
się nazywa! Wymyślili telegraf bezdrutu, wymyślili 
telefon bez — a  co aalej? Gdzie jest ciepło bez 
węgla?... Żeby tak, panie tego, pstryk i jest cie­
pło, potem pstryk i jest przy. ozem obiad ugoto­
wać — pstryk i dzieci nje trzeba w szmaty za­
wijać... i ' 1

Starszy, tymczasowy referendarz Bączek jest 
wściekli Hemoroidy wymagają tieida. Poszedł i 
wziął dawno mu1 już ofiarowaną „gratifikaicję" od- 
znanego w mieście świniobójcy i rzekł do żony: 

—. Masz tu stara 35 złotych i asygnatę magi­
stracką na 5 eetnarów wegl-i, dymaj na dWbrzec, 
może coś wyskubniesz.

Pani tymczasowa referendarzowa wzięła depłą

c ją , że zdo ła  s taw ić  o p ó r m ocars tw om  im - 
pe rjb lis ty czn y m  zach o d u 1 w  razie 'w ojny.

Z tego p u n k tu  w idzen ia  k ry tyku je^  leż 
B u c h a rin  po lity k ę  sow iecką przym usow ego  
zespo len ia  26 m iljonów 1 g o sp o d a rs tw  ch ło p ­
sk ich , p iyzytąezając zdan ie1 L e n in a , że nie 
w o ln o  w n o s ić  ma w ieś .c .zysto  kom unistycz­
nych  id e j i ; da le j p rzec iw staw ia  się s ta li­
n ow sk iem u  fo rso w an iu  i u p rzem ysłow ien ia  
kasz tem  w si- żąd r by  w y m ian a  to w aró w  
m iędzy  m ias tem  i w sią  nie’ o d b y w ała  się 
w  fo rm a ch  az ja tyck ich  lecz eu rope jsk ich" , 
t. j. n ie  w  fo rm a c h  ukrytego w yw łaszczeń: a 
T ezy  te tak  są  p o d o b n e  d o  p rog ram u  sk rzy ­
n ia  p raw icow ego  R y k ó w  — K alin ina , że m o­
żna  .śm iało mówić, o zw roc ie  B u ch arin a  n a  
p raw o .

Po łączen ie  w o jn y  ch łopsk ie j z rew o lu ­
c ją  .-robotniczą, k tóre M arks ju ż  uw ażał za 
k o rzystne , m oże tam  ty lk o  p rzysp ieszyć  so­
c ja lizm , gdzix‘ is tn ie ją  ekonom iczne i socjal-| 
n o -k u ltu ra ln e  w aru n k i d la  p raw dziw Tej r e ­
wo! ucji p ro le ta rjack ie j. W  R osj a g ra rn i 'j ’ 
i  zaco fanej ten so jusz m ógł up rzą tnąć , reszt­
k i feudalizm u , ale  n ie  m ógł jsię p rzyczyn ić  
d o  u d a n ia  się  bolszew ickiego  e k sp ery m en tu . 
O sta teczn ie  ek sp ery m en t te n  o słab ił k lasę  
ro b o tn ic zą , a k w e s tja  c h ło p s k a  W ysunęła 
się na  p ierw szy  p iań .

P on iew aż w szystk ie  k ie ru n k i p a rtji  b o l­
szew ick iej, tak  -Trocki, ja k  S ta lin , ta k  B u­
c h a r in  ja k  R yków , stron ią  od lu d u  i s to ją  
n a  gruncie, dyk ta tu ry , to też

żaden z n ich  nie m oże znalezć wyjścia  
jz ślepego Zanika.

Jeżeli w  m yśl sk rzy d ła  p raw icow ego  pój 
d !ą  n a  d rogę  ugody z  .chłopstw em , to oędzie 
to  rozw ój i u izrosą A c p u ; ro z p ę ta n ie  żyw io­
łów  kapilalistyfeznyich w nijeśpie i n a  w si, a 
co zatem  idzie 

przejście Władzy, państw a w ręce burżua- 
zyjno-cłiłopskierfo o lo k u .

Jeź li zaś trw a ć  -uęcMe w da lszym  c iągu  
p o lity k a  lew ieow o-kom un istyczńa , to  na-

kieckę i reformy, odmówiła krótką modlitwę ao ) 
św. Baibarjy, patronki górników, pokłoniła się w' , 
pas przed wielmożnym panem dyrektorem biura | 
transpe.towego, utargowała wóz i jazda na plac 
węglowy1. '

Takich mądrych jak ona, było tam już setki. 
W ężowisk) nóg i karuzele rąk, podartych poń­
czoch i ostrzępionyćh portek.

— Nie pchajcie się tak, szlagby was trafił!
Ludziom rozstawiają familię po kątach i wrze­

szczą pod1 sAlistą kopulą wystygnego nieba.
Na środku placu czerni się nęazna kupka czar­

nego miału węgloweyo. „Hej, ha! wesile, zari- 
zały raka"! — jak mawia! ongiś Kość Lewicki. 
Wystarczy w sam raz Jak co zostanie, dwanaście 
osób dostanie — dwieście pójazie do domu,

Cetobruja Dacnołki węglowe — dwojakiego 
autoramentu jedni klną na czarno, ot węgla i 
djabła, drudzy na czerwono od cholery i psiej 
krwi. Pani tymczasem leferendarzowa przystanęła 
w  kątku i odmawiając nowennę dó św. Anto­
niego Padewskiego, patrona urzędników, docisnęła 
się wreszcie do kupki, która znika coraz bar­
dzie! r 'l

— Ta do jakiej nagłej cholery' ciężkiej pcha 
się pani2 — przedkłada grzecznie jeden z pa" 
pnołków.

— Święty Antoni Padewski, patronie niebieski, 
nieień się stanie wola twoja, niech zostanie kupka 
moja! — modli się, żarliwie pani Rączkowa.

Cza-nu miał znika co ra z  bardziej. Pani tym­
czasowa reterendarzowa zaczyna się buntować.

— AIdż ja mam asygnatę na 5 eetnarów!
— No to ,co z togo? Pan myśli, że ja jeszcze 

asygnaty nie widział? Niech piani zapćha ją sobie 
do pietra, bo do wiosnyi daleko!...

— Atoż proszę łaskawego pana..
— Cofnij się, pani, pies z panią tańcował!
Co robie3 Sw. Barbaro św. Antoni, co robić?..

s tą p i rozdw ojen iu  m iędzy k la są  robo tn iczą  i 
■chłopstwem, odsun ięc ie  się w ło śc iań stw a  oci 
.sowielckiej w ładzy , co w edle  B u lćhanna  m u si 
tza sobą p o c iąg n ąć  u p ad ek  d y k ta tu ry .

T a k  tedy pozostać  m u si
zyijzakowatą po lityka  Stadna, 

k tó ra  uderza ra z  w  p raw o , raz  w  lew o, to  
jed n e j to d rug ie j stronie irzym ^a koncesje.

2 i m o w e  s ł o r t c e .
(m. h.) Jest zimne, nieczułe, jakby dalemu od 

swej roli krzewiciela życia na ziemi — patrzy obo- i 
jętną srenicą na tragedje stworzeń, zamierających 
z mrozu i uśmiecha się błyskiem chłodnym, ta­
jemniczym, niezrozumiałym.

Świeci - ale nie grzeje, wysyła promienie —- 
ale dozwala przeciwnikowi swemu, śmiercionośne­
mu chłodowi panoszyć się na przestrzeniach bia­
łych, i w lasach osoplonych lodemf, i w rzekach 
w bezruch zaczarowany,fch i na drogacn wiejskich, 
śnieżycą do icna zawianych, i wądołach cichyjch, 
gdzie pada ptactwo, mrozem ścięte i głodem zmo- 
żone'...

A w  jmiąstach wielkich, miastach niel'tości-w!ych, 
gdzie cierpienju na imię; „głód"! a nieszczęsnej 
istocie: „masa!", gdzie . żniwo się ściele obfite 
przeróżneralkiej niedoli — tam, w miastach ka­
miennych, o tobie, słonce, marzą i śnią...

Widzą cię, choć jeszcze nie grzejesz — snopy 
nadzieji do twych źrenic ślą, i modlą się o siłę,
0 wzmożenie twoje.

A ty idziesz wolno, spokojnie, patrzysz na 
martwotę pól i rąk, i drzew czarnych szkieletów',
1 na płajetwa lęk i ira człowieczą niedolę stugłową.

Idziesz nieodmiennym torem i nie dobędziesz 
przed czasem serdecznej siły i miłości swej, którą 
przeciwnika łacrr niebawem położysz w* uko­
rzeniu > i '

Ale ku sile twej utajonej wyciąga się las ra­
mion w pragnieniu żarliwem i njecierpljwem:

Pi zyb ą d ź ' Ogrzej! Oży w !

KAP i TAŁ 2 MILJONÓW.
N. JORK, 23. 2. (AW). Umowa dotycząca fuzji 

Bonku Gwarantea Trust Company z National bank 
of Comerce ma być ogłoszona w nadchodzący po­
niedziałek. Połączone banki będą rozporządzały 
kapi iałem 2 nyljardów dolarów.

Pani referendarzowa ogląda asygnatę na węgiel 
i czyta jeszcze raz u snodu wypisany oodpis pana 
szefa dyktatury węglowej.

Nie widziała go nigdy na oczy, nigdy o nim 
nie słyszała, ale odczuła nagle!, że z tern nazwi­
skiem na ustach odniesie trjumf i zwycięstwo. 
Pewnym krokiem występuje naprzód, mierzy o- 
strym wzrokiem lwgnitarza przy wadze i rzecze:

— Czy pan mnie nie poznaje?
— Odczep się pani, nie znam!
— Toż ja jestem siostra pana szefa dyktatury 

węglowej... ? 1
A wtedy stał się cud’, Król od węgla mayi 

strackicgo oniemiał, wybałuszył ślepia — skulił się 
boleśnie, zdjął czajAę z głowy- i słodko wybeł­
kota*

— Ta czemu pani dobnxlzika odrazu nie mó­
wiła! Chwileczkę proszę zaczekać!...

A gdly tłum rozszedł się z próżnemi renomą 
pocieszając sie. że może tymczasem pociepleje, fura 
siostry pana radcy zajechała przed' kupę węgla.

Pachoł namierzył w milczeniu furę i czapkując, 
pożegnał nową siostrę pana szefa: Całuję rączki, 
całuję rączki, całuję rączk., całuję rączki!

Łzy radość’ oblały twarz pana tymczasowego, 
starszego referendarza Bączka. gdy fura z węglem 
i żoną stanęła przed domem.

— Boże arog; ! Widać zaraz, że Bóg się nami 
opiekuje! A mówią, że tylko przez protekcję wę­
giel można wydostać! A właśnie, że nie, bo my 
przecież nikogo w magistracie nie znamy.. Cud, 
moja B arbaro!... -

Panj_ Barbara Bączek, żona tymczasowego star­
szego referendarza uśmiechnęła się. Ona jedna 
wiedziała, czyją jest siostrą.

Pan Bączek zaś z radości wjjszukał pod pie­
cem czterjy niedopałki „Płaskich" i ukręcił z nich 
nowego papierosa. ,
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0 prawo azylu dla TrocKieuo.
P o d a jo m y  i>oniżej w  streszczeniu  a rty ­

kuł Low. D ana , m ieiisz  ćw ika i P an  i ty, k tó ­
rego  bo lszew icy  w 1922 g. w ygnali amzem 
z kilkudziesięciu  so .ija lnym i d e in o k ra la m i. 
T ow . D an  zrazu  został w y d a ło n y  zagran icę 
n a  2 ta ta , alg! po lem  og łoszono  te  b a n ic ję  
Ka ibeztetrminiOAv’ą. D zisiaj zab iera  on głos 
av .sprawie, w ygnan ia  Trockiego.

M eW da b an ic ji — p o w iad a  o n  — jes t 
śred n io -w ieczn ą  i b a rb a rz y ń sk ą  i w  każ­
dym soiejaliś.eic •trudzie m usi o bu rzen ie  i 
w ,sirel, c h o ćb y  boJszew idy s to sow ać  j ą  m ieti 
'Jo ;swoiieh to w arzyszy -kom un istów .

I ch o ćb y  to s ta lin is lo m  n iem ieckim  nie 
b y ło  n a  rę k ę , to je d n a k  sym patje; so c ja ln y ch  
dpm oki a tów  z n a jd u ją  się po  stronie p rz e ś la ­
dow anego  T rock iego , podczas gdy  d la  p rze­
ś ladow ców  jego i tychże ju irg ieltn ików  ży­
w ią  pogardę , czu j a. w stręt najw yższy  d la 
lyicjii, co n iedaw no  jesztesze na  b rz u c h u  czoł­
gali się p rzed  T rockim , a dzisiaj d e p cą  go 
mojgąmi ja k o  w y stępu jącego  gościnn ie  w ro li 
,,a k to ra  rew o k icp T

A je d n a k  m im o ealego b a rb a rz y ń stw a  
tego w ygnan ia  jest ono jak  na sto sbnk i h o l- 
slzewickie jeszcze przyw ile jem , udzie lonym  
T riockiem u ze w zględu n a  opinji. św iata. 
Jeiśłi so c ja ln y ch  d em okra tów ’}  z Dainem  wr 
vt. 1922 pus;z,ozono zagranicy;, po  s tre jk u  gło- 
doiwjdn w  B u ty rk a c n  w szczętym  ja k o  pro- 
tielst n a  W iadom ość, że m a ją  być z e s ła n i n a  
w y sp y  so low ierk ie , Lu dlatego , że w szystk ie  
p a r t jc  soc ja lis tyczne  zagraniczne p ro te s t len 
p o p a rły . T o  sam o m a się, z T rockim . Jeśli 
S ta lin  n,ie ehe-e, by T ro ck i zm arł p o w o ln ą  
śm ie rc ią  w A lm a-A la i Zam iasl leigo w y­
d a la  ,go z granie, p a ń s tw a , lo czyimi to m e ze 
w zględu na zw o len n ik ó w  T rock iego , ale  ze 
w zględu na p ro^edy . klónd podn ieśli k o m u ­

n is ty czn i jnobolnicy E u ro p y  przeciw  nikezem  
nem u tra k to w a n iu  najw yb itn ie jszego  jr-zy- 
Wódoy koniunislyicfeoego. Telraz gdy hzesz- 
•czą w szystk ie1 p ą r t je  kom unistyczn i -w 
sw ych p o sad ach , S ta lin  nie m oże sdhie po- 
fcwmlić na zby lek  zam ęczenia  n a  śm ierć  T ro ­
ckiego  i woli „ulasK aw ió11 go na  w y jazd  za­
g ran icę .

S o c ja ln a  d e m o k ra c ja  e u ro p e jsk a  p ro te ­

stow ać będzie  przeciw  pretekstow i, że należy 
o b aw iać  się, szkodliw ej d z ia ła lnośc i T ro c k ie ­
go. T ro c k i rozdarty  w ćw netrzne.ńri p rzeciw ­
nościam i rnoze przeciw nie  teraz z a d a ć  n o ś  
śm ie rte ln y  rufcbowi kom um styjc|zncm u i sk ło  
n ić  racze j robo tn ików 1 kom unistycznych  db 
p o w ro tu  do  so c ja ln e j dem o k rac ji; aniżeli 
w zm ocn ię  komunistów". Ale c h o ć b y  naw et 
stal się id 1 a soeja lnb j d em o k ra t ji lak niebez- 
pieJCiznym przdc.iwnikiem , jak im  byt, to  i 
w ów czas so c ja ln a  dem okracja  d o m aga łaby  
się .dla niego praw ra azylu

. ̂ - t r o i ć  t c z c e .
Tym razon* stara się Trocki o pobyt w Czechosłowacji.

PRAGA, 23. 2. (AW ). T ro c k i stara się  
o uzyskan ie  pozw olen ia  na pobyt wT C zecho- 
słow acji. P rag n ie  się on p.oddarć kulraoji W' 
jednej z czesk ich  m iejscow ości kąp i io w y c h  
N a  w szelk i w y p ad ek  T rock i ty lko  pod tym

w a ru n k ie n i ły s k a łb y  zezw olenie na odibyjbie 
k u rac ji w Ciefchofslowacji, gdjyby się zobo-; 
w iąza ł trzym ać iSię z d a ła  od W szelkiej dzia­
ła ln o śc i p u b  I iozn,e j .

Straszne zderzenie 2 pociągów pośpiesznych
11 zabitych, 30 rannych.

T O K IO , 23. 2. (AW ). N ied a lek o  m ie j­
scow ości Jo k u s a k a  w y d a rz y  1 u !się o lb rzym ia 
k a ta s tro fa  ko lejow a. W skutek  z łego  n a s ta ­
w ien ia  zw,i o Lnicy zd-erzyły ,się dAva pociąg .

pośp ieszne . 11 \vagonowr zo sta ło  rozb itych , 
w  leni 2 sy p ia ln e  sp łonę ły , 11 osób zg inęło  
na m ie jscu , około  30 odn io sło  ciężki*3 rany .

Katastrofa kolejowa w Dortmundzie.
B E R L IN , 23. 2, ( P a t ) .  D ziś  p rz e d p o łu ­

d n iem  n a  d w o rc u  g łów nym  av D ortm undzie  
w y d arzy ła  się pow ażn a  k a ta s tro fa  kolejow a. 
Z nitwviad|omych przyic,zyn aa71 p oc iągu  Avjeż- 
d ża jący m  n a  istaoję w ykoleił się  i p rzew ró ­
cił w agon  I I I  kl., p o c ią g a ją c  za sobą dw a

Pm. Samujlowicz c śmierci Amundsena.
„Krassin“ nie weźmie udziału w wyprawie ratunkowej.

BERLIN, 23. 2. (Pat.). Oapowiadając na za­
pytanie przedstawicieli prasy, prof. Samojłowkrz, 
kierownik ekspedycji ,,Krassjna“ oświadczył, że 
jego zdaniem Amundsen zginął zupełnie niewąt­
pliwie Nie wyklucza on natomiast możności odna- 
lezienia członków załogi ,,Italji“ należących do 
t. zw grupy balonowej. Prof. Samojłowicz weźmie 
być może udział w wyprawie ratunkowej, organi­

zowanej przez Włochy. W wyprawie tej jednak 
łamacz rodów „Krasstn" nie będzie użyty. Zdaniem 
profesora, poszukiwania winny być prowadzone 
na północny zachód od Ziemi Franciszka Józefa. • 
przy pomocy jednego lub dwóch' niewielkich samo­
lotów, statku motorowego itd. W yprawa tego ro* 
dzaju winna być oczywiście podjęta dopiero w 
lejcie. t 1

( M  ratowniczy wyratował 38 zagrożonych okrętów.
Okręt linjowg „Szlezwig Holsztyn1' otrzymał 

przed kilku dniami rozkaz przygotowania się do 
podróży na ratunek okrętom unieruchomionym 
przez lody.

10—12 okrętów utknęło w środku Bałtyku. 
Taka sama ilość między Arkoną a Swinemiinde. 
Niedostatecznie zaprowiantowane, zostały zasko­
czone przez szybko postępujący lód. O wielu 
niema żadnych wieści, inne żadnej dać nie mogą, 
gdyż są tak małe, że nie posiadają stacji telegra­
ficznej. „Szlezwig Holsztyn wyrusza w1 podróż 
po brzegi obładowany' i głęboko zanurzony w 
wodzie.

Kolejno LiAvalnia okręty z okowów1 lodowych 
dochodzących nieraz do metra grubości. Piaca 
nad ich uwolnieniem przedstawia liczne trudności 
i niebezpieczeństwa. Trzeba nieraz k'lkaKiotnie 
icałą siłą uderzać w spiętrzony i zmarznięty lód, 
zaujm ustąpi. Nieraz w ten sposób otrzymany 
przesmyk w lodzie zmienia zupełnie kierunek o-

krętu i grozi zderzeiTem z okrętem zamarznię­
tym. Lecz komendant „Szlezwig Holsztynu" oka­
zuje się mjstrzem w trudnej sytuacji. Nowa n:e- 
spodzianka.

Kiedy już 9 okrętów uwolnkmo, 8 poorzed 
n.ch znowu zamarzło. I znowu 'maca na nowo 
aż do chwili, kiedy wybawca stanął na czele okrę­
tów, torując im drogę i odprowadza do portu. 
Lecz nage syłchać krótkie sygnały z okrętu Nr. 4. 
Otóż między trzecim a czwartym z rzędu okrętem 
z powodu zbyt znacznego oddalenia utworzył s;ę 
nowy zator lodowy] i Nr. 4 »v;raz z resztą okrętów 
utknęły ponownie.

Niezmordowany „Szlezwig Holsztyn" wraca, 
toruje drogę, Tdkie incydenty zdarzyły się kilka­
krotnie, zanim szczęśliwie przebyto niebezpieczne 
miejsce. ;

Bilans; wyprawy okrętu linjowfego „Szlezwig 
Holsztyn" brzmi: w prze>c*ągu 5 dni 38 wybawio­
nych okrętów.

I w KraEow^e chcą teatr oddać w  dzierżawę.
KRAKÓW, 23. 2. (AW). Na posiedzeniu ko­

misji budżetowej Rady miejskiej omawiano sprawę 
Teatru miejskiego im. Słowackiego na następny 
sezon. W sezonie ubiegłym dopłaciło miasto d'o 
teatru 404,000 zł. Postanowiono przedstawić Ra­

dzie miejskiej i konysji teatralnej vymosek o od­
danie teatru w dzierżawę. Wśród kandydatów 
na przyszłych dzierżawców wymieniają m. in. 
gnanego artystę dramatycznego Jerzego Leszczyń­
skiego.

dalsze  Avagony. W szystk ie trzy  w yko le jo n e  
w agom 1 uj-ćgh zd ru zg o tan iu  Trzy osobyi zo­
sta ły  zabite, 7 c iężko  ra n n y c h , a 12 lżej. 
P o d ję te  n a ty c h m ia s t pew pi malunków© trw a ­
ją  jieszeze, K ola fa rh o w e  p rze p u szcza ją , że 
w yko le jen ie  m isląp ilo  w sk u tek  pęknięejia 
części zAvrolmey, w yw ohrnego m rozom

Do wszystkich!
Potrzebne pieniądze i materjał budowlany.

O lrzy m u jem y  n a s tę p u jąc e  p ism o:
P isz e m y . te s ło w a  wobec, zbliżającej się 

Aviosny, gdy d roga  do zrealizow ania  planÓAA' 
s tad jo n u  .sportowego daleka, a aa- kasie p u ­
sto. N ie lrzepa ch y b a  już  n ikogo p rzekony­
w a ć  d la  naszej p rący ,  lak  w śród  spo łeczeń ­
stwa, j a k  ezynnikÓA\r rządÓAyyięh i samoszą- 
dbw ynh, by AYYAYalcźyc p raw a  na rów ni z 
innym i ,.faAvorytowanymi" sportam i, dla 
spo r tu  robotniczego, s p o r tu  m asow ego , k lo ­
ny p ow in iep  miijó pierwszeństwo.

G m m a m ia s ta  Lw ow a p rzy zn a ła  nam  
p lac  8-hekLurowy, na w aru n k ach  n a d e r  t ru ­
dnych  — jeśli aa1 p rzec iągu  roku  nie u rządzi­
m y boiska, gm in a  g ru n t odbiera.

W idąc żalem , że p o zy c ja  nasza w b o ry ­
kan iu  się o samowysLarezahiOiść jiobolm czą 
jfejsl nadzAvy)ezaj tru d n a . W arunki m a le rja ln e ' 
k lasy  robo tn icze j każdem u są  z n a n e :  to co 
m ożna by ło , w yczerpa liśm y  >'do m axiniunn. 
lelcz lym  razem  ju ż  nie m o żem y  liczyć  na 
z n ę k an y ch  m ro zam i i drożyzną, naszych lo- 
Avarzyszy.

S lw o r żyli ćmy lo, uosm y stw orzyć m u­
sieli, zahb /.n ic  ra n y  w ojenne, by zniszczone, 
przgiz wojnę, pocziuric spo łeczności dźw i­
g n ą ć  i lopirziee na zdrowęym fuiulam em -ie na 
(źd;poaa cj ml od z leży.

W alcząc o re a liz a c ję  p.raAV dla  spo rtu  
robo l niczego, żądam y pomocy, ze . P o iia  
P a ń s l A Y j  i sam o rząd ó w .

W alka La n ie  m oże iść lak  ja k  dżisiaj, 
k ro k  za krokiem . B rak  zrozum ien ia  d la spe- 
'cyficznyich p o trzep  k lasy  robo tn iczej i g łę ­
boko zak o rzen io n e  p rzesądy  winny: należeć 
do p rzeszłości.

WhilezyniA o z rea lizo w an ie  rzeczy p ię ­
knej i słu sznej — w ygrana  \yicC: unusi nyć 
]jo naszej s tron ie . Jesl o n a  M i  o k w eslją  
czasu . — Oby ja k n a j r y c h lc j !

/ / .  K uroń, sdkr. Z R SS .
Oddz. L w ó w .

'! i
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Z f iŁ T a r ie J e  ś n i o n e .
LWÓW. 23. lutego. (A. W.) Stacja Meteorologi­

czna przy Obserwatorjum na Pulitechnioe lwowskiej 
łjlnformuie, że dziś rano o godz. 7-mej notowano 
i— 9.8 C.. o godz 13-tej ciepłota podniosła się i 
notowano — 6.2 C, wieczorem zaś —  5 C.

LWOW. 23. lutego. (A. W.) Pociągi przychodzą 
do LWow,a, z opóźnieniem do 80 minut. Na obszarze 
lwowskiej dyrekcji kolejowej sypiąca dziś z rana 
"rzez kilka godzin dość obfita śnieżyca nie poczyniła 

na szczęście żadnych sżkód’ i utrudnień komunikacyj­
nych. Ani zawiei śnieżnych ani zadymek na terenie 
n|aszej dyrekcji kolejowej nie sygnalizowano.

W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 23. lutego. (A. W .) Obfita śnieżyca, 

Iktóira nawiedziła w  dniu dzisiejszym W arszawę, nie 
przyczyniła się do przerwania komunikacji na ko­
lejkach dojazdowych. Pociągi dalekobieżne przycho • 
dzą do W arszawy z większem opóźnieniem aniżeli 
W crągu ostatnich trzech dni. Ilość kursujących wo­
zów tramwajowych została znacznie zmniejszona.

SILNE MROZY W GRECJI. -
ATENY 23. lutego. (Pat.) Z powodu „nnych mro­

zów i wielkich opadów śnieżnych rząd postanowił 
(zamknąć na przeciąg 5 dni wszystkie szkoły. W  
kilka1 miejscowościach odciętych wskutek śniegów od 
świata, odczuwa się birak żywności.

PRZERWA jfOMUNlK. Z KONSh nNT YNOPOLEM.

WIEDEiN. 23. lutego. (Pal.) Dzienniki aonoszą, 
z Konstantynopola, (że jod fcźwartku komutiikanfla z Kon­
stantynopolem jest z powodu burzy śnieżnej przer­
wana. Od tego czasu' nie odszedł żaden pociąg d'o 
Europy. Również komunncacja na Morzu Czarnem 
jest wstrzymana.

CIEKAWE ZJAWISKO ATMOSFERYCZNE W RU- 
MUNJI.

BUKARESZT. 22. lutego. (Pat.) W  miejscowości 
Lespezi spadł ubiegłej nocy śnieg, który1 był czar­
ny. Pran/dopodóbme był to popiół wulkaniczny. Po­
dobne zjawisko zaobserwowano W Barlgi i <w Jassach 
W śród ludności zapanowała z tego powodu panika. 

—O—

Bilans handlowy w styczniu
przyniósł 78 miljonów deficytu.
Główny urząd statyctyczny ogłosił obliczenie 

bjlansu handlowego za styczeń 1929 r.
Bilans ten wyraża się poważnym niedoborem 

78 miljonów zł.
W  porównaniu z grudniem 1928 deficyt jest 

'większy o §9 milj. zł., w porównaniu1 ze styczniem 
1928 — 0 45 milj. zł.

W r. 1928 tylko 5miesięcy dało jeszcze 
większy deficyt, Były to: marzec (160), kwiecień 
— kwiecień (91), —  maj (94), — czerwiec (97 i 
lipiec (88) milj. zł. Listopad 1928 r. zamknię­
ty był niedoborem 9 milj. zł. Niestety już grudzień 
dał 29, a obecnie styczeń 78 milj. zł.

W-. stylczniu 1929 przywieziono 437.658 tor 
wartości 294.042 tys. zł. Wywóz wyniósł w 
styczniu 1,528.567 ton wartości 215.874 tys. zł.

Przodownik policji skazany na 10 lat wiezienia
za napad rabunkowy.

P rzed  sądem  w W arszaw ie odpow iada ł 
oncgdiij 'Feliks Ja re c k i, k tó rem u  a k t o sk a r­
żenia za rzu ca , iż w  1926 r. ja k o  p rzo d o w n ik  
p o lic ji b ra l udział W n a p a d a c h  rab u n k o -

Zwycięstwo polskiego narciarza.
WESTEROWO, 23. 2. (Pat.). W dniu- dzisiej­

szym został rozegrany w Westerowie bieg na 18 
Km o mistrzostwo H. D. W. Bieg odbył się -przy 
pomyślnych warunkach atmosferycznych „na zno­
śnym śniegu1. Startowało w I. kl. 69 zawbdników. 
Bieg przyniósł decydujące zwycięstwo najlepszego

OFIARA PRACY.
KATOWICE. 23. lutego. (A. W.) W kopalni Gie- 

schego w Nikiszowcu zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
łdek, którego ofiarą padł ślusarz kopalniany Wiktor 
Cieśla. Mianowicie podczas smarowania kolejki łań­
cuchowej Cieśla spadł z drabiny ha 'żelazny wóz,
doznając prżytem ciężkich obrażeń cielesnych, na
iSkutek których zmarł dziś w nocy w lecznicy

—o —
SPUSTOSZENIE MADAGASKARU PRZEZ 

CYKLON.
PARYŻ, 23. 2. (A W). Według nadeszły eh tu 

wiadomości z Madagaskaru cyklon, który nawiedził 
ostatnio tę wy£pę poczynił znaczne spustoszenia 
w kraju. Liczba ofiar wynosi do tej pory 14 osób. 
Strpty. poniesione przez ludność oceniają na 10
miljonów franków.

polskiego narciarza Bronisława Czecha, który prze­
był trasę -w czasie 1 godz. 23 min. 48 sek., drugi 
Waal (Niemcy) 1 godz. 24 min, 23 sek., trzeci 
Ettfich H. D. W. (Czechosłowacja), piąty Szostak 
Antoni (Polska).

W klasie starszych pierwsze miejsce zajął 
Donth H. D. W., osiągając jednak czas gorszy od 
Bronisława Czecha, a mianowicie t ‘27‘44. Drugi 
Kazimierz Schile (PolsKaj l'4T 0l. Sukces Broni­
sława Czecha w postaci zajęcia pierwszego miej­
sca w niezwykle silnej i wyrównanej konkurencji 
z najlepszych zawodników zagranicznych, należy 
uważać za bardzo poważny.

w ycli n a  k a n to ry  b an k ie rsk ie  W asse rm ann  
i  T a rg o w n ik a  w W arszaw ie.

W  n a p a d a c h  do p o m ag a li m u  b r a t  S tanin 
sław  .1 a r  cek i, zastrze lony  w  czasie  p o g o si, 
p o  n ap a d z ie  ma k a n to r  T argow nika’ i uozeń1 
7-m ej k lasy  gim u. Żaboklicki, k tó re g o sc h w y  
ta n o  i sk a z a n o  b a  10 la t  w ięzienia.

W  ięzasie .rabunku  F. Ja reck i s ta ł  p rzed  
sklepem  i k rzyczał n a  tych  z pośród  p u ­
bliczności, k ló r/.y  chcie li bandytów : .śc igać:
, Stać, 'bo będę  strzela! d o  b a n d y tó w , jeszcze 
k to  d o s lan ie" .

W  czasie  pościgu  b ra t  jego  zg inął ud1 
ku li innego p o lic ja n ta , J a re c k i zaś  zbiegł i 
ukrywali ,sie 'w W iln ie  pod  nazw isk iem  H e n ­
ry k a  G ulanda. P od  tym  nazw isk iem  otrzy­
m ał p o sad ę  gajow ego w  la sa c h  p a ń s tw o ­
w ych , a po tem  aw an so w ał n a  nadleśniczego, 
P rz ed  k ilka  m iesiącam i Ja -eck i zg łosił się 
d o b ro w o ln ie  w  sądzie. P o  p rzep ro w ad zo n ej 
ro zp raw ie  zap ad ł w yrok , skazu j a ry  go n a  
10 la t  w ięzien ia.

Ujęcie szajki szpiegowskiej na Łotwie.
RYGA, 23. 2. (PaL.). P rzep ro w ad zo n e  o- 

s ta tn io ^ e w iz je  i a resz tow an ia  w  R ydze, L i-  
b aw ie  i pasie  p o g ran icznym , dały' w ładzom  
p o licy jn y m  m ożn o ść  w y k ry c ia  o rganizacji 
Szpiegow skiej, p o s ia d a jąc e j oddz ia ły  w  c a ­
łej Ł o tw ie  O d k ry ta  posia ła  g e n e ra ln a  o rg a­
n iza c ja  bialoimi sinego oddzia łu  K om in  ternu;

„Polmin" zakupił „Harhlowę" oraz „Gazy wschodnie'1.
LWÓW. 23. lutego. (A. W .) „Polmin" (państwo­

w i iauryka olejów mineralnych) jak się dowiadujemy 
nabył ostatnio za dwu mii jony dolarów- 60 proc akcji 
„Gzów wschodnich1', 100 -proc. akcji gwari ctwa na­
ftowego Harklowa, i 100 proc. akcji kopalni Ekwi 
Walentu" w Boiryslawiu. Kwota ~2 miljonów dolarów 
(Wypłacona ma jbyć w kilku1 ratach irocsznych. Pakiet 
akcji powyższych „Polmin" odkupił od’ większej gra 
py złożonej z austrjackiego banku „Cireditanstalt", z 
dr. Kreisberga, braci Goldmairtówj i -dra Emila Pamassr 

Rada ministrów ratyfikowała już tę  umowę a o-

jnegdaj zwrócił się rząd- do sejmu o wstawienie do 
budżetu dodatkowej kwoty ratalnej, którą ma ,,PoI- 
min'‘ zapłacić W najbliższym czasie.

W  sferacn kompetentnycii uważają ostatnią tran- 
zafKcję za Korzystną dia Irfcądju i przemysłu naftowego. 
Trainzakicja ta spowoduje peiwtae zmiany W konstruk­
cji ,,PoImin'u" i jego ustosunkowania się do całego 
przemysłu naftowego W Polsce. Dowodzi to, że ,,Pol- 
min" i (rząd idą na drogę produkcji, co uważać na- 
leiży za racjonalne i za pożądane dla państwowej 
nolityki haftowej1. , - |

Oszustwa węglowe w Krakowie.
KRAKÓW. T u tejsza  policja w pad ła  

w czoraj n a  ś lad  w ielk ich  oszustw  węglo­
w ych, okazało się, że w orki, które pow inny 
zaw ierać  50 kg. węgla, w ażyły zaledw ie od 
37 d o  32 kg. W  d n iu  w czorajszym  w łaści­
ciele składów  hu rto w n y ch  w ęgla zażądali 
podw yższenia cen. w ęgła jaw orznickiego Q 
30 gr. n a  100 kg. (Magistral m iasta  po  do- 
k ładnem  zbadaniu  kalku lacji cen  nie uznał 
p o trzeby  podw yższenia cen węgla i n ie ti­

ku ał po trzeby  podw yższenia ceń węgla i nie 
ulznał p re ten sji węglarzy, pozostaw iając na* 
dal do tychczasow ą cenę zł. 4 jgjr. 30 za 
100 kg. węgla jaw orznickiego lolcto iskład.

N iesum ienni h an d la rze  zostali areszto­
w ani. , '

Z dałaby (się i Wc Lw ow ić lepsza kon­
tro la , bo  jeeżeli chodzi o ceny w ęgla, to 
w łaściciele sk ładów  zupełm e ta ry fy  się bie 
trzym ają .

n a  czele k tó re j s ta ł n ie leg a ln ie  p rzyby ły  d o  
Ł o tw y  isluchacz ag itacy jn y ch  k u rsó w  ko­
m in te rn u  C hruck ij, k tó ry  w  k ró tk im  czasie  
zd o ła ł już  zw erb o w ać  agentów . O rgan izacja  
sjzpiegowska m ia ła  n a  celu z b ie rać  m a te rja ły  
d o ly ćz ą c e  gotow ości b o jo w e j a rm ji ło tew ­
sk ie j. Szpiedzy  w eszli w  k o n ta k t z u rz ę d n i­
k am i p o r tu  libaw skiego. Prócz Lego zn a le - 
z iouo  d y rek ty w y  n a d e s ła n e  z R o sji sow iec­
kiej. C h ru ck ij ibjył agen tem  b iu ra  w yw ia­
dow czego  isowiećkiego i pod lega ł b e z p o śre ­
d n io  szefow i w zm ian k o w an eg o  b iu ra .

Porządek dzienny wtorkowego 
posiedzenia eejmu.

WARSZAWA. 23. lutego, (teł. Wł. ) Najbliższe po­
jed zen ie  sejmu, odbędzie się W0 wtorek 26. b. m. 
o g . 4-tej. Na porządku1 dziennym między innymi 
Zhajdeje się [wniosek klubów* lewicy w iprawie po­
ciągnięcia ministra skarbu przed Trybuna) Stanu, dal­
sza dyskusja pad projektem zmiany konstytucji Bebe 
oraz nad nowelizacją dduretu o ustroju sadownic­
tw a.

Na niemieckim żołdzie.
WARSZAWA, 23. 2. (AW). „KtDrjer Czerw “ 

donosi z Katowic, że dochodzenia przeciwko nau­
czycielom niemiecKjcb szkół mniejszościowych, 'któ- 
rzyi za (pośrednictwem Banu amemieckiegi w 
Bytomiu pobierali od rządu Rzeszy subwencje mie­
sięczne są Tuż na ukończeniu. Ustalono, że z 
funduszów tych korzystało 232 nauczycieli i nau­
czycielek szkół mniejszościowych na Śląsku. Spra­
wa ta ma być rozstrzygnięta na posiedzeniu spe­
cjalnej komisji aysorólinamej w  dn. 26. bm.
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Obowiązek kamienicznlha w pasie mrozów.
Iziwykle w piw nicy, a w każdym  razie je stR w estja  ta posiada znaczenie doniosłe, 

szczególnie w okresie mrozów. L okator, jak  
w iadóm o, obow iązany je st w łasnym  kosz­
tem. w ykonyw ać n ap raw y  drobne iczypi ko- 

\m o rn icze  w  .swojem m ieszkaniu. Do napraw  
takiirb kodeks cyw ilny (zalicza n ap raw ę  pa­
lenisk, M ach kominkowyjch i t. p. C entrala  
u rządzeń  ogrzewania cen tralnego  znajduje się

W  w ypadku, gdy pracow nik  um ysłow y 
n. p. dziennikarz, artyista. lekarz zachoruje, 
m a on obowiązek zaw iadom ienia niezwłoczr- 
n ie  pracodaw cy o fakcie Zachorowania. Do­
pełnienie tego obowiąteku zabezpiecza p ra ­
cow nika um ysłowego przed w ypow iedze-

" ■ p

Nieprzyjemny
W „Gazecie Warszawskiej" czytamy:
Jeden z nowylch tygodrmów politycznych „Pla­

cówka" podaje w ostatnim numerze taki kwiatek:
Sądownicy w Okręgu Warszawskiego Sądu 

Apelacyjnego otrzymali orędzie, które w skró­
ceniu podajemy bez komentarzy.

W arszawa 3. I. 1929.
Do Sz Kolegów Prezesów Sądów Okrę­

gowych i Prokuratorów Okr. w Apel.
Warsz.
W sprawie pożegnania Prezesa Leona Su- 

pińSKirgo uprzejmie powiadamiamy Sz. Ko­
legów., że ostatecznie zdecydowano, aby po­
żegnać go przez ofiarowanie adresu i upo- 
minka...

...Jaki będzie ten upominek, trudno obecnie 
ustalić, gdyż zależy to od zebranych fundu­
szów. Projekty idą tak daleko, że może uda 
się kupić reprezentacyjny samochód, przez co 
wszyscy przyczynilibyśmy się do podniesienia sta 
nowiska pana Supińskiego jako obecnego re-

Działalność Kasy Chorych m. Lwowa
w miesiącu styczniu 1929 r.

Ogółem zgłosiło się chorych: 23.440
Niezdolnych do pracy było osób: 4.923
Do specjalistów skierowano osób: 9.672
Wyjazdów do obłożnie chorych członków

rodzin było: - 3.873
Wyjazdów do obłożnie chorych czł. było 3.158
Wydano cwikierów i okularów 623
_ „  opasek brzusznych, przepakl. i na ..

żylaki 448
„ pończoch gumowych 2 pary
„ wkładek do bucików 158
„ protez zębnych 37

Laboratorja Kasy wykonały badań 2451, 
a mianowicie:

Badan krwi (w tem Wassermana 283) 455
„ moczu 1028
„ plwocin 280
„ treści żołądkowych 117
„ kału 88
„ wydzielin 382
„ innych 101

Wydano kąpieli u  Dra Serbeńskiego 93
Leczono i prześwietlono Rentgenem 1288

Zasiłków wypłacono: zł. 323 549'63. Dni nie­
zdolności do pracy 87.528.

Zasiłków wypłacono w styczniu roku 1928 : 
174.482'03 zł. Dni niezdolności 62.574.

Poza ambulatoriami Kasy i domem chorych 
leczono: W  szpitalu leczono członków ubezpieczo­
nych 247, członków rodzin 107. W Tow. W alki 
z gruźlicą 206 osób. W Okręgowym Związku Kas 
chorych 125 osób. W  Sanatorjum w Worochcie 
30 osób, w Hołosku 30, w Bystrej 2 osoby, w W o­
dzisławiu 6 osób, w Sanatorjum w Dębinie 26 
osób; Wyjazdów na wieś przyznano 61.

Wydano recept: w aptece przy ul. Brajerow- 
skiej 23.304, przy ul. Fredry 20.175, razem 43.479. 
Zmarło członków Kasy 56, członków rodzin 55

ona poza obrębem  m ieszkania lokatora i 
z tego względu, 'jak  w yjaśn ił ostatnio Sąd 
N ajwyższy 'o k a to r nie m ogąc ponosić kosz­
tów  napraw y  u-ządzeń, do k tórych n ie m a 
dostępu, w olny jest od wszelkich obow iąz­
ków  cywilnych.

nieim m u um ow y o pracę., w czasie trw ania 
choroby. P-ac,odawyy 'służy jednak  w  m yśl 
rozporządzenia p raw o  niezwłocznego roz-, 
w iązania um ow y w razie  n iestaw ienia się 
p racow nika do pracy w skutek choroby w  
ciągu nmiejj, niż luzach miesięcy.

d o k u m e n c i k .
prezentanta wymiaru sprawiedliwości. Może się 
to ida, bo chodaż sęaziowie i prokuratorzy 
złożą się minimalnie po 5 zł., urzędnicy po 
5G groszy, to już rejenci i komornicy zapewne 
złożą więcej...

Podpisano:
Feliks Dutkiewicz, Tadeusz Kamieński, 

Kazimierz Rudnicki.
Wszystko w tym dokumencie udało się i wy­

darzyło. !
Najudaiszt atoli — jest to o tych rejentach i 

komornikach...
Zapewne złożą znacznie więcej panowie ko­

mornicy... dla podniesienia stanowiska.
Ale p. Supiński chyba nie przyjmie takiego 

„prezenciku ‘? Chyba mu nie wypada?

Z pp^łulisha nocneyo w Paryżu 
na Uiieczny sen.

« Lodow ato m roźny wiatr wieje, na gro­
bow y zim no P aryża spada ciem na noc. — 
W islrzępy odziane postacie, zdane bezbron­
nie n a  szalejący m róz, zdążają do nocnego 
prjzyLubska, gdzie .znajdą spokój i koniec 
udiręcjzeń duła całego. Yle 1 tu przestrzeń 
nie,opalona, bo jMJze\vód gazowy zam arzł 
ale znajdzie się przynajm niej garnek gorącej 
berbaly , a stłopfeoue w- ciasnej sali ciała 
ludzkie w y tw arza ją  ciepło, duszne, sm rodli­
w e ciepło... Jednak  nie marjzną tu  ludzie 
p rzynajm nie j, są bezpieczni jerze z noc całą. 
spoczywmją na łonie1 Boga — Ubogich i udzi 

Oby noc la długo trw ała , oby nie nad­
szedł poranek, klóry znów' ich wyp ięci z i na 
n ieubłagane zim no u lic y !

Bóg biedaków  w ysłuchał tej p rośby  i  
gm ilowal się nad1 nieszczęsną rzeszą:'. Ciche- 
<mi k rokam i zbliżał się ku,njej... anioł śmier- 
ci. Z lodow aciałe prlzewody gazoAve niezdatne 
są AYjo awdizie do opalania, a le  nienagannie 
fńnkcj-onują jako  drogow skazy n a  tamten 
świat...

Była ;szósla godzina z,rana, gdy nadzo~ca 
paryskiego przytuliska nocnego skonstato­
wał, że czuć zajrach gazu. O tw orzył sypial- 
nię jiowionzonych jego opiece, policzy! gło- 
wy pupilów  swoich i nie b rak ło  ani jednej, 
lecz żadna (n iedaw ała znaku1 'żylcia. Skutkiem  
m rozu  jiękl gazom etr i 4000 litrów  gazu 
wytsaczylo sję w  ciągu ty lu  godzin ze zbior­
nika. Jakież ognisko w spaniale by łb y  • dńł 
ten gaz, ilc |cicpla jak ie  nigdy njc jest udzia­
łem  p r  o lei ar j uszy ! Ale z głębokiej jirzepaści 
gaizoraelrn w ydobyw ał się gaz, nie grzał,' nie 
czul go nikt, no wszyscy spali i wHyphiwali 
go 1 kio wje ja k  piękne m arzen ia  snuli w 
chwili, gdy dosypiali sień ostatni. s

Trzydziestu sześciu ludzi w  ten  sposob 
bezboleśnie opuściło ten św iat niegościnny..

Rase czarna przychodzi do głosu.
Sześćdziesiąt łat niinęio od czasu, kiedy mu­

rzyni amerykańscy, dzięki zwycięstwu stanów pół­
nocnych nad południowemi, zrzucili z siebie jarz­
mo niewolników. W ciągu tego krótkiego czasu 
wyzwolenie murzynów uczyniło wielkie postępy, 
które najlepiej scharakteryzują liczby, lakie poniżej 
podajemy.

Na polu kulturalnego podniesienia murzynów 
najwięcej zasług położył wzorowo prowadzony In ­
stytut Tuskogee w Alabama. Po 60 latach murzyni 
dzisiaj mogą pochwalić się liczbą 40.000 czarnych 
sił nauczycielskich, z pośród których 5.000 posiada 
wyższe wykształcenie. Ogółem liczą, obecnie w 
Ameryce 100.000 studentów i studentek murzyń­
skich. W  murzyńskich szkołach pobiera nauki 2 
i pół miljona czarnych dzieci, co odbywa się ko­
sztem 15 miljrmów dolarów rocznie. Praca oświa­
towa wśród murzynów doprowadziła do tego że licz­
ba czarnych analfabetów nie przewyższa 15 proc., 
czyli ~
procent analfabetów wśród murzynów amerykańskich 

jest niższy, aniżeli w Polsce.

Na stanowiskach wymagających wykstałcema 
akademickiego, murzyni są również liczebnie re­
prezentowani. Są więc czarni sędziowie, zastępcy 
prokuratorów, aptekarze, lekarze, dentyści i t. p. 
Murzyńskich lekarzy i lekarek liczy Ameryka 
przeszło 500.

Zbyteczne dodawać, że są oni reprezentowani 
we wszystkich stanowych ciałach ustawodawczych.

Również w życiu gosDodarczem Ameryki od 
grywają murzyni niepoślednią rolę. Pomijając licz­
nych czarnych miljonerów, podnieść naieży fakt, 
że murzyni posiadają 72 własne banki i 36 towa­
rzystw ubezpieczeniowych. Posiadając w dodatku 
odpowiednio zorganizowaną prasę, z pośród której 
na pierwsze miejsce wysuwa się dziennik „The 
Crisis", murzyni potrafią wywierać duży wpływ 
na życie gospodarcze kraju.

L.ozbę samodzielnych rólników-murzynow po­
dają w Ameryce na 900.000 g łów / W  tern jest 
200.000 właścicieli gruntów, reszta to dzierżawcy

Ostatnimi Czasy murzyni zaczęli zdobywać 
poczesne miejsca także na polu sztuki.i

Słynnym jest na obu półkulach tenor murzyński 
Roland Hayes; dużym rozgłosem cieszą się także 
gwiazdy kabaretowe, ,ak Florence Mills i słynna 
Józefiny Baker.

Nie obcą iest także murzynom dziedzina sporu, 
gdz.e wciąż słyszy się o nowych championach, 
albo o rekordach, zdobywanych przez murzyuów, 
ezy to na polu boksu, czy też pływania, , skoków, 
szybkobiegania i t. d.

Rozwiązanie „óuhu“ I „&oklła“ 
na prowlncll.

Z powodu orzek raczenia statutów władze i;oz 
wiązały ukraińskie towarzystwo „Sokił" w Obro- 
szynie, pow. Gródek Jagielloński oraz towarzystwo 
pożarnicze „Łuh ‘ w Sarnach, pow. Bobrka.

Tytoń birJjjjirski za maszyny 
rokiiicze.

WARSZAWA, Dylrekcja Polskiego Mo- 
oojiolu Tytoniowego nabyła świeżo za po-, 
ś red n id w em  bułgarskiego państw  - ban k u  
rolnego lyłonie bułgarskie n a  sum ę przeszło 
2,000.000 zł. T ran sak c ja  m a ch arak te r kom ­
pensacyjny, gdyż za  c a łą  powyższa, sum ę 
B ułgar ja  zobow iązała się nabyć nasze m a­
szyny 'rolnicze.

J'ym sposobem  dy rek c ja ’ Pol T onop. 
Tylon w prow adza nu rynek bułgarsk i w 
w dńżej ilości jiolskie w yroby, da jaw tern c 
sam em  przem ysłow i jiolskiem u m ożuosc u- 
g run low an ia  się n a  lvm rvnku .-*ł i

—o—

Tylko 3 miesiące wolno chorować.
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Ha usługiicii Kapitału t burżuazji.
8. B. S. — wrogowie proletariatu.

W Bcrysławiu i Drohobyczu w dalszym ciągu 
kolportuje się oaezwy przeciw KomisH Centralnej 
Zw. Zawód, i C K. W. PPS., tudzież prz/ęc-iśw 
miejscowym organizacjom, należącym do powyż­
szych pentral.

Na odezwy te, Które nie zawierają żadnego 
programu poza stekiem oszczerstw, rzucanych nie- 
tylko na ludzi o charakterze uczciwym- i ideowym, 
iacz także na stare i potężne organizacje rooot- 
njcze w sposób ohydny i kłamliwy, a które sta­
rają sk zbałamucić robotników' i skłonić ich do 
wstępowania ‘w szeregi brudnej organizacji, nie 
mamy wcale zamiaru odpowiadać.

apelujemy tylko do robotników Zagiębia na­
ftowego w Borysławjiu i wszystkich robotników 
na Pi ćki/piciu, by nie dali się uwieść i zbała­
mucić nowo — powstającej organizacji obiecu­
jącej wszystko .óbotnikom, a dążącej do zdławie­
nia ruchu robotniczego na długie lata.

Celem objektywnego oświetlenia, podajemy do 
wiadomości wszystkich robotników na Podkarpa­
ciu- Nowo powstająca organizacje. w' Warszawie 
nod nazwą „Centr. Zrzeszenie Klasowych Zw. 
Zawodowypn i rzeKomej PPS. dawnej Frakcji Re­
wolucyjnej”, a w rzeczywistości zrzeszenie — 
Czwartej Btggady, poza niewielu zbałamuconymi i 
zastraszonymi groźbą szykan, spotkała się u 
wszystkich robotników Polśki z bezwzględhem i 

stanowczem potępieniem Klasa robotnicza Polski, 
została wierną programowi i sztandarowi PPS. 
i Komisji Centr. Klasowych Zw. Zawód, i po< 
pręgierz stawia jednostki, które będąc w naszych 
izeregach przez parę lat, mąciły, a  gdy nie u- 

- dało się im zrobić „interesów” zdradziły klasę 
robouuczą i (poszły na służbę burżuaz i tyranów 
kapitalistyczno-obszarniczych. Burżuazja i kapita­
lizm zadarmo płacić nie będzie, rozkazała ii’ 
zdrajcom tworzyć nowe organizacje robotnicze, d 
jąc na to diiźe sumy; pieniędzy, by w  ten oosób 
-  tzbijać potęgę i solidarność ronotniczg. Chodzi 
im o to, aby klasa robotnicza nie była przywią­
zaną do programu i sztanaaru, lecz do osób, 
w szczególności do takie? osób, ,akimi są: Jawo­
rowski, Hołowko, Moraczewski, Pączek, Downa- 
rowicz, Nisk., Malinowski, Smulikowski, Chudy, 
Binjszkiewicz, i inni, szwędający się z partji d'o 
partji, a szukający ^eru, jak Konior Ajtlton) i FiCh- 
jnan Izrael oraz ich powinowaci w1 Warszawie. 
Interes kapitalistyczn^-burżuazyjny każe tym zdraj­
com organizować robotników i dlatego wmawiając 
w nich, że strejk jest postępowaniem amypań- 
stwowem, i że tylko od czasu1 do czasu dla za­
mydlenia 0|Cżu .robotników będzie prowadzimy.

Opiekunowie społeczeństwa, a w' szczególności 
klasy robotniczej w Polsce rosną jak; grzyby po 
deszczu, a wszyscy przychodzą z hasłami rzekomej 
obrony interesów proietarjatu. Ostatnie hasło, z 
jakiem idą do klasy roootnuczej to hasło solidary- 
zacji pracy z kapitałem. Zdaje się im, że Amerykę 
odkryli, a  tymczasem to hasło jest stare i przeżyte 
a  ze wstrętem przez klasę robotniczą świata od­
rzucone

Zamiany bebechów, dążące dio stworzenia 
związku zawodowego pod nazwą „Federacja Pra 
cy“ -alko podsOwy utrzymania się przy życiu i 
osiągnięcia wpływów' pa szersze warstwy społe 
luzeństwa, a w szczególności na klasę robotniczą, 
w  zupełności zawiodły, bo nikt z roDotników1 nie 
dal się kupić za miskę soczewicy Wtedy chwy­
cili się ostatniej deski ratunku: postanowili roz­
bić PPS i ^tworzyć nową PPS pod' płaszczykiem 
dawnej Frakcji Rewolucyjnej. Dla kontroli prac 
tej partji BB wysyła do niej swojego męża zau­
fania p Bąrdę.' Niektórym obałamuconym robot­
nikom wydaje się, że 'ozłamowey naprawdę dążą 
do wyzwolenia klasy robotniczej, a nie zdiają so­
bie z tego sprawy, że organizacja ta utworzona 
jest dla rozbida frontu robotniczego.

Na pomoc dla biednych i rozbudowę kraju, 
pieniędzy niema ale na tworzenie nowych orga­
nizacji, któreby rozbijał, jedność robotnicza — 
pieniądze są. I db Borysławia również pizeka- 
zano kilkaset dolarów na wunajęcie lokalu, !ego 
urządzeić14 i pensje agitatorów. Organizacja la

niema członków, a jednaa pieniądze sypią się, 
jak z rogu obfitości.

Tak jak u góry, i w  Borysławiu łączą się 
Fraki z Bebechami, Federacją, Chadecją, Komuni­
stami itd., byle tylko rzucić kość niezgody po­
między robotników, a w szczególnośd doprowa­
dzić do zniesipnja umowy zbiorowej, w przemyśle 
naftowym, co jest uągłem dążeniem pp. Fibertów, 
Stepków i im podobnych.

Chcąc rozerwać lobotników zorganizowanych 
w Borysławiu pod sztandarem PPS i Komisji 
Cent*-. Zw. Zawodowych — macherzy posługują 
się kłamstwami i oszczerstwami, by zohydzać re- 
D”ezentantów PPS i Związków Zawodowych, a 
potem doprowadzić do rozłamu i odebrać robotni­

kom przez długie lata zdobywany 8-mio godzinny 
dzień prący. Ustawę o u-lopąch, Sądach pracy, 
Kasy Chorych, itd. oraz znieść umowy zbiorowe, 
a w szczególności umowę naftową.

Można być pewnym, że w konsekwencji nie 
cofną się przed zwalczaniem ustawy o ubezpie­
czeniu na starość, o reformie rolnej, o Izbach pracy 
i ’ innych ustaw robotniczych i chłopskich. Wobec 
robotników kłamać bedą, jak niegdyś endecja, że 
wszystko należy się robotnikom, a na terenie sejmu 
będą działali na ich niekorzyść. Gdy przeć rozła­
mem w naszej padji, przy poprzednim budżecie 
CKW. PPS. postawił wniosek o zwolnienie mało­
rolnych od płacenia podatków i wniosek ten prze­
prowadzono, ci, którzy obecnie z partji odeszli, 
wtedy się temu wnioskowi.przeciwstawiali. W nio­
sek racjonalny był zwłaszcza gdy się zważy, że 
obszarników zwalnia się od płacenia podatków.
'  '  ‘ ' (C. d  n.).

RADA ROBOTN. PPS I ZARZĄDY ZW  ZAW.
W  BORYSŁAWIU.

T. U. R. w Cno Horo wie i jego nieprzyjaciele.
CHODOROW, w lutym.

Z  inicjatywy Komitetu PPS. w Choaorowie, zor­
ganizowano na terenk tutejszym oddział TUR-a. Od 
kilku tygodni lokal, w którym mieści się TUR. jest 
codziennie przepełniony młodzieżą i starszymi, odby­
wają się też posiedzenia zarządu, a wszyscy czują 
Się tu tak dobrze i swojsko jak u siebie. Co nie­
dzieli odczyt pouczający, obecnie n. p. zaczął się 
clukl wykładów, o gruźlicy.

Jednak znaleźli się ludzie, którym to jest solą 
iw oku. Jakże zgodzić się na to, żeby robotnik sam 
z własnego popędu, bez współudziału społeczników 
z „sanacji" tworzył ognisko kulturalnego współży­
cia, by nie musiał ustawicznie, 'kornie chylić gło- 
\vy przed naczelnikami, czy dyrektorami? To też 
miejscowym „bebechom" nie podoba się ta instytucja 
i pierwszy atak przypuszczono na osobę przewodni­
czącego TUR-a tow. S. Grożą też że wszystko się roz­
leci, skoro tylko ,,oni“ zaczną robotę w Sokole miej­
scowym. Kiedy to nie >orrwyło, i mimo wSzystko 
TUR. rozwija się coraz lepiej, zaczęto atak z innej 
strony. „Panowie" z cukrowni poczęli grozić tamże 
pracującym robotnikom, że ci, którzyby należeć chcie­
li do TUR-a strać? prace

Coś niesłychanego! Podczas gdy na Zachodzie,

rabryKi i przedsiębiorstwu przemysłowe, poszukują jak 
najinteligentniejszych robotników, cukrownia w Cho- 
dorowje obawia się, by robotnik pracujący na jej 
terenie, nie idowieaział się r . p. W jaki sposub mo­
że uchronić swój organizm przed gruźlicą, lub ja­
kie spustoszenia w  organizmie czyni alkoholizm, a 
już Broń Boże by nje wolał spęazić wieczoru ze 
Współtowarzyszami w TUR. na śpiewie czy muzy­
ce zamiast... W szynku, -

W szak w takim Chodorowie są trzy sklepy 
spółdzielcze, a  na ulicy mającej około 800 m dłu­
gości znajduje się ośm szyhków, Z  pewnością nie 
chodzi tam żaden z „panów”  bo ci mają ijkwir 
tdjejsze lokale, idzie robotnik, któremu nie woln j 
pod grozą utraty chleDa pójść do TUR a.

Rozumiemy bardzo dobrze, że podobne zakazy, 
wlyklujcż0 j<ioe wólność osobistą poza pracą, pod 
gtozą utraty tejże pracy, są na ręaę pewnym gru­
pom, iale Wiemy też, że robotnik patrzy* i jśą^ąi i nieidi 
włę nikomu nie zdaje, że jest on tylko automatem, 
który produkuje miłjony swoim znojem dla garstki 
rejkinów kapitalistycznych Jtiż i W lepiankach robota - 
ojziyćh otwierają się oczy na świat nowego lepsze­
go Jutra’ ! 1

inrow cy z  ubooorowa.

Z 2ycL2 zawodowego w Stanisławowie,
W  dhliu 12 II br. odbyło sig Walne zgromadze­

nie cłoroczne dozorców domowych i służby do­
mowej.

Walne Zgromadzenie zagaił tow. Michalewicz, 
poczęm oddał przewodnictwo najstarszemu wie­
kiem tow. Macibc-skiemu.

Tow. Michale wicz W| sprawozdaniu z iczynności 
Zarządu potituósł zasługi żylczliwego zawsze spra­
wie dozorców tow. dyrektora Kasy chorych Ko­
chański-go jakoteż i tyićh wszystkich, tow. do­
zorców, którzy się przyczynili do rozwoju i roz­
budowy organizacji. Sprawozdanie kasowć wy- 
Kazało, zć gospodarka była prowadzona sumien­
nie i solidnje. Podlczas gdy w r. 1927 było zorga­
nizowanych 37 członków, to w’ roku sprawozdaw­
czym 1928 wzrosła ta liczba do 108 zorganizowa­
nych członków.

Ogólne rozchodij w r. 1928 wyniosły 2.178‘68; 
przychody w r. 1928 wyniosły 2.238‘— zł.

Związek nie pominął obow;ązku' przyjścia z 
pomocą strejkującym w Łodzi, jakoteż przystą­
pił jako członek db ^^spółdzielni „Dziennika Ludo­
wego". i ą  ; i !

Na wniosek tow. Słońskiego uchwalono abso- 
lutorjum ustępującemu Zarządowi. Witany owa­
cyjnie tow. dyrektor Kochański przemawiał do ze­
branych nawołując iózoprów do rozbudowy or­
ganizacji.

Przystąpiono do wyboru Zarządu, w skład 
którego weszh: Michalewicz F., honorowi1 prezes; 
zast. PlaajkieWicz S t.; sekretarz Bojran T .; skarb­
nik Łuczków G .; zast. skarbn. Hryhoruk G.

Wydżiat tworzą: Greicki M .; Ćwikłik A.; Hry- 
neczko O.; Słoński Furstel P .; Sworakowa M. 
Komisja „ewjzyjna: Gawęcki St.; Siwy A ; Samet

S .; Sąd honorowy; Kanuiuk D .; Fedorak W.; 
Wjstowski M.

W końcu uchwalono wyrazić zaufanie kasje­
rowi tow. G. Łuczkowi za wydatną pracę i su­
mienne prowadzenie kasy.

Zakończył tow. Michalewicz apelem do tow., 
by lada1 byli jegc współpracownik ami dla. całości 
organizacji i jej dobra, poczeun tow Michalewicz 
zakończył walne zgiomadzeme o godż. 10-tej wie­
czorem.

Za wydział: F. MtchatewieZ.

baczność dozorcy i dozorczpio
miasta Lwowa!

W .liebzielę, Idnia 24. lutego b;. r. c  godz. 3-riej 
popołudniu w sali własnej, Rynek 8, I. p. odbędzie
się  ̂ i j l

Wielkie Zgromadzenie
dozorców i dozorczyó m. Lwowa

Porządek dzienny 1
1) Walka o demokratyczne prawo "/yboncze db 

Rady miejskiej we Lwowie
2) Sprawozdani^ z komerencji w sprawie za­

warcia nowej umowy1 zbiorowlej.
Towarzysze, Dozorcy, i Dozo tezy nje! Ze 

względu ma ważność spraw becność każdego ko- 
njeicztia.

Za Zarząd Zw. „Praca
Fo*nes Fózef przew
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M  to hot pdmoieńhu dobijał o fw y sprawiedliwości.
Ohydne sceny podczas egzekucji skazańców.

WARSZAW A, 23. 2. (AW). „Ij&urje- Po- 
raiw iyM Ronosi z Żag-zcRia, że (w czasie egze­
kucji 4-ch jesionków Randy zbójeckiej do ­
szło do niejbAwałego skandalu  'Mianowicie 

•w gmach u sądowy m gdzie odbyw ała się e~ 
gfcekueja pierw szy z bandytów  K ru p isz  w 
chwili, gdy kal zam ierza 1 go podnieść 
Ido gójty spadł n a  zidmię. W ówczas kał i 
jego pomoicnióy podnieśli go pow tórnie i 
nałożyli m u pętlice na szyję. P rzy  operacji 
t  j K rm pisz niekidzkim  głosem  w olał: „P o­
w ieście m nie ju ż“. Dwa ra z y  z rzędu m u­
siano  m u  zakładać, szn u r n a  szyję, zanim 
w reszcie egzekucji dokonano. IŁóWrueż w

czasie w ieszania Brdaliea nie pow iodło  się 
katowi. Skazany zaw ołał ironicznie pod a- 
d resem  kata  „Czego ci się ręka tak  trzęsie ? 
Powieś m nie, albo ja  ciebie powieszę !“ — 
Śmierć pow ieszonych nastąp iła  dopiero po 
7 m inutach.

Strzałami wzywał pomocy leko rsk j
Aftajor Jutkowski, dowódca 5 ip. a. p., przecho­

dząc wczomj o godzinie 4 w nocy ogrodem Ko­
ściuszki upadł tak nieszczęśliwie, że złamał nogę. 
Gdy przez dłuższy czas nikt nie nadchodził, mjr. 
Jutkowski by zwrócić na siebie uwlagę, począł 
strzelać z rewolweru Pomysł był trafny, gdyż 
strzały zaalarmowały patrolujących policjantów, 
którzy zaopieKowali się mjr. Jutkowskim i od 
wieźli go do do domu

Hobotnih hole], w obronie własnej postrzelił napastnika.
Onegdaj obok parowozowni u Samborze, ro­

botnik kolejowy, Teodor Peter, w czasie pobielania 
węgla, został naipudnięty przez karanych za kra-

25.000 zł. sprzeniewierzonych przez urzędniczkę.
30-letnia Anna Śmidowicz, zam. przy. ul. Grun­

waldzkiej 1. 7, została aresztowaną za systemaiycz 
ne sprzeniewierzanie kwot pieniężnych na szko­
dę firmy „Pedete", mającej swe biura przy ul. Ru- 
rowskkgo ł. 1 Aresztowana, będąc urzędniczka 
tej firmy, miafa wpłacać z ramienia firmy pienią­
dze w Urzędzie skarbowym tytułem podatków, 
śmidowicz wpłacała jedtiak część tylko otrzyma­

nych kwot, kwity zas fałszowała, wpisując pełne 
sumy. Łączna szkoda wynosi 25.000 zł. Docho- 
dzetija prowadzi Wydział śledczy policji.

dzieże, W ładysława Macowiczą i Jana Regućkjeyu, 
przyczem napastnicy pobili go ciężko. Peter, nie 
mogąc uciekać, ani stawić oporu opryszkom, 
strzelił z rewolweru i zranił Macowicza w prawe 
płuco Po strzale Regucki zbiegł, postrzelonego zaś 
odwieziono w stanie groźnym do szpitala W Sam­
borze.

Policja pozostawiła Petera na wolności gdyż 
miai on zezwolenie na posiadanje broni. Dalsze 
dochodzenia w toku.

Wyrok na zabójcę śp. Iżowskiej prawomocny.
Antoni Załęski, b. podpor. 5 p. a. p. w nocy 

na 27. kwietnia ub. r. w ul. PiekarsKiej zarąbał

Spryciarz chciał się obłowić kosztem techników dentyst.
Izaak Schwarz, bez zajęcia, karany kilkakrot­

nie za oszustwa, zam. przy ul. Kopemikla1 1. 29 'a, 
^dowiedziawszy się, że drga 26. bm. rozpoczynają 
się w województwie egzaminy ala dentystów tech­
ników, postanowił wykorzystać sytuację. Zebrał 
przeto informacje o składzie Komisji egzaminacyj­
nej, oraz postarał się o wyciąg listy kandyda­
tów, poczem każdemu z interesowanych złożył 
■wizytę, proponując im ułatwienia egzaminów' przez

dostarczenie przed egzaminem gotowych pytań
i odpowiedzi, rzekomo za porozumieniem się z 
członkami komisji egzaminacyjnej, Za to ułatwienie 
Schwarz żądał od poszczególnych kandydatów po 
100 dolarów.

Spryciarz tym. razem nie miał szczęścia, gdyż 
jeden z kandydatów powiadomił o tern policję, 
która niezwłocznie zaopiekowała się „uczynnym" 
Schwarzem i osadziła go w areszcie.

Z  sali sądowej.

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego.
Przesłuchania świadków Dotrwają jeszcze ao 

.pierwszych dni marca. Na agor zeznają obecnie świad 
{kowłe powoiani przez opro tę.

W czoraj na Wstępie zeznawał o. współwłaści­
ciel firmy ^Fructualia", Izaak Sghwarz Podał on, że 
podejmując winkulowane towary od dr. Rolnika, wrę­
czył na poarycic weksle, które jedhak okazały się na­
stępnie niedostateczne.

Po orzasłuchaniu świadka rozprawę odroczono,

aelem umożliwienia członkom tryDunału Wzięć a u- 
hziala w wyborze sędziów do sądu apelacyjnego, 

■ Po przerwie przesłuchano d. wicedyrektora Ban­
ku Ziemi Polskiej, dr. Szalita, przybyłego na roz­
prawę z W arszawy. Zeznał on, że dr. Kolnik sam 
zrezygnował z iposady zajmowanej w  tym banki" Świa­
dek twierdzi, że oskarżony nie SfU zeniewierzył akcji 
w czasie swego urzędowania.

W  poniedziałek, dlalszy c;ąg rozprawy.

Gwałt publiczny czy wymuszenie?
W  lecie ud. roku płośną była sprawa dwóch 

o. współpracowników „Kurjejra Porannego" i właś­
ciciela restauiraioji przy ul. Łyczakowskiej 1. 90, Si­
mona Sega la. Restaurator ten przytrzymał mianowi­
cie w owem miesźkaniu N. Rembowskijego i Wilczyń­
skiego, aż do przybycia zawezwanych posterunko­
wych zarzucając im usiłowsne wymuszenie

Sprawa ta oparła się, o sąd karny, gdpż Rembo- 
-jWsiki i (Wilczyński oskarżyli Segala o gwałt publicz- 
Cu.ni), twierdząc, że jrzyszli do mego tylko w celu 
^asiągnięcia informacji w  sprawie jakiejś awantury 
pożowników w tej restauracji. Sega! natomiast o- 
jSKarżył ich o wymuszenie, twierdząc, że domagali

się od niego zapłaty, za wstrzymani" artykułu prze­
znaczonego do druku,, w którym podano jakieś szcze­
góły uwłaczające dobrej sławie jego restauracji.

W  sprawie tej odbyła się wczoraj rozprawa 
przed wyrokującym sędzią r. Swierczyńskim. Tym 
rfazem odpowiadali Segal i 78- letni blacharz, Mo- 
zes Kejler, oskarżeni o gwałt publiczny, gdyż obaj 
wspólnemi sitami przytrzymali sprawozdawców „Kur­
iera Porannego". Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stali oni uwolnieni od winy i kary.

Rozprawa o wymuszenie przeciw Rembowskie­
mu i Wilczyńskiemu, odbędzie się niebawem.

Zaprowadziła włamywaczy na „sKok“ do b. słuibodawcy.
Wieczorem 14. stycznia b. r. Jakób Goldman, 

przechodząc ul. Żółkiewską, zauważył w bramie re ­
alności pod l. 17. dwóch osobników, którzy dali ia- 
jkieiś kobiecie tłumok i polecili jej iść szybko dc 
przechodniej bramy pod 1 25, sami zaś zbiegli. Gold­
man przytrzymał kobietę i oddał (ją W ręce posterun­
kowego.

Okazało się, że Dyła to Parańka Stecyszyn, w 
tłumoku zkś znajdowały się rzeczy, wartości 850 zł. 
skradzione na szkodę b. jej słuzbodawoy Szymona 
Oiamanda.

W  czasie przesłuchania podała ona, że kradzież

popełnili Marian SAtaiski i Kazimierz Kosterka, któ­
rzy dali jej rzeczy do przeniesienia. Oba' zostali nie­
bawem aresztowani, wczoraj zaś stanęli przed Wyro­
kującym trybunałem.

W śiedztwil? i na rozprawie Sokalski nie przy­
zba 1 Się, do (winy, Kosterka zaś obciążał Stecyszynownę 
Po przeprowadzonej rozprawie Sokalski został ska­
zany na 1 rok, Kosterka na 10, Stecyszynówna zaś 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Bendaszewsiki, o- 
Skarżał urok Nowacki.

szablą swą narzeczoną śp. Józefę Iżowską. Za­
bójca stanął przed sądem doraźnym, następnie zaś 
przed zwyczajnym trybunałem i został skazane 
na 5 lat twierdzy i degradację, przyczem na pod­
stawie amnestji darowano mu jedną trzecia część 
kary

Prokurator zgłosił jednak zażalenie nieważ­
ności.

Onegdaj Sąd Najwyższy po odbytej rozprawie 
zatwierdził wyrok lwowskiego sądu, wobec tego 
stał się prawomocny:.

Jak w  kinie.
W ywiadowca policji śledczej ze Lwowa, Wal- 

kiewicz, jadąc pociągiem pospiesznym ze Lwowa do 
W arszawy, zauważył tuż przed Warszawą złodziej;: 
który skradł futro na kurytarzu. Złodziej ujrzawszy 
wywiadowcę, pwrztci! 'futro i wybiegł na diach wa­
gonu. W ywiadowca rzucił się w  pościg za nim. W 
peWncj chwili nadszedł moment niezwykle nieoęz- 
piaczny, gdyż pociąg wjechał pod -wiadukt i pozo- 
ktalwanie na dachu groziło zgnieceniem

Złodziej tuż przed1 wiaduktem chwyCił się zł 
przęsło mostu i zawisł w  powietrzu zaś wywia­
dów, a  zeskoczył w  zaspę śnieżhą. Pociąg pojechał 
dalej, a pasażerowie do tego stopnia potraci'5 głowy, 
ze żaden z nich nie wpadł na pomysł wstrzymania 
pociągu hamulcem alarmowym.

W ywiadowca Walkiewicz po zeskoczeniu z wa­
gonu zauważył, że wiaduktem przechodzi patrol po­
licyjny. Przy jego pomocy udało się. schwycić oprysz- 
ka. Okazał się nim znany WalkieWiczowi, poszu 
kiwany przez policję lwowską ojrryszek j_eon Du­
kat. Odstawiono go do Lwowa

Z  ruchu zaw odow ego.
DO ZARZHDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Konferencja Delegatów Rady Zw Zaw odbędzie 
się w  iDoniedziałeK, dhia 25. lutego b. r. o godz 
6-tcj wiecz. (18) przy ul. Ossolińskie! 1. 10 z na­
stępującym

porządkiem dziennym.
1) Odczytanie protokołu z D st Wauiegc Zgro­

madzeń,a.
' 2) Uchwalenie regujaminu obrad delegatów R, 

Z w. Zaw.
3) Spraw zdanie Prezydjum,
4) SDra&ezdanje skarbnika.
5) Sprawa jednorazowego ojxidatKowania.
61 Sprawa loterji fantowej.
7) Sprawa Sztandaru Rady Zw Zawodowych.
8) Sprawa kontroli Związków. rJ
9) Wnioski.
Zwraca się uwagę, że w konferencji biorą udział 

tylke te Związki, które są scentralizowane względnie 
zgłosiły ewentualnie naieżą do II. Między narodówk 
Mają one piawo wysłania jednego delegata na 50 
członków.

Uprasza się Zarządy o nadesłanie Wydz. Wykon, 
spisu delegatów — oraz cyrkularzy wypełnionych od­
nośnie ao rejestracji.
M. Sabadasz, sekr. Wł. Laskowski, przewodu
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Wiadomości kulinarne.
CIASTO DROŻDŻOWE (placek lub babita).

Główną rolę odgrywają wl cieście mąka : dro­
żdże. Jeżeli mąka jest mieszana — -pszenna z jęcz ­
mienną, nigdy nie wyrośnie ciasto. Niesumj/fetnnj 
młynarze mieszają jęczmień z pszenicą i dlatego 
leż nieświadome gospodynie, gdy ciasto nie ro- 
i ósme lub otrzymało zakalec, przypisują sobie nie­
umiejętność ewentualnie drożdżom i naodwrót, 
jeżeli drożdże nie są świeże lub zieżałe, wina 
całkowita składana bywa na mąkę. Zatem trzeba 
wybierać mąkę, bez żadnych domieszek, a droż­
dże świeże. Proporcja na dobre ciasto jest nastę- 
jąca:

Wziąść 1/8 kg świeżych drożdży, roz,czynić 
w naczyniu z 1/2 litr. mleka i 172 kg mąki. 
Gdy drożdże z mąką i mlekiem dobrze podrosną 
i zaczną działać, dolać 1/4 litra mleka, 30 żółtek, 
10 całych jaj, l/2 #lkg cukru, 1/2 kg masła sklaro­
wanego, 2 kg mąki, skórkę ODtartą z cytryny i 
pomarańczy na tarce, 1/8 migdałów słodkich oraz 
10 migdałów gorzkich, 1/8 kg rodzynków ko- 
rynckich, 1/2 laski wanilji, utłuczonej z cukrem 
i przesianej przez sito, dobrze wyrobić rękoma, 
aż utworzy się ciasto, które odcnodżić będzie od 
rąk Postawić w ciepłym miejscu na półtora go­
dziny. Gdy dobrze podrośnie, kłaść db foremek, 
lub na blachy wysmarowane masłem, postawić na 
pół godziny, lub dłużej, aż dobrze podrośnie 
potem piec na wolnym ogniu, po upieczeniu, kłaść 
na stół wyłożony papierem, gdy ciasto jest cie­
płe, gdyż prze* pozostawienie w formach blasza­
nych naskórek -ciasta, nabiera niezbyt dobrego za­
pachu.

Odpowiedzi.
P*un M. A. we Lwowfe.
ZRAZY POLSKIE Z KASZĄ HRECANĄ.
1/2 kg. wołowiny, pół kg. wieprzowiny, ra­

zem usiekać lub zemleć na maszynce od mięsa- 
Wziąść dwie ceoule, usiekać i cokolwiek pod­
smażyć, dódac trzy bułki moczone w wodzie, pół 
łyżki soli kuchennej, icoKolwieft pieprzu mielo­
nego trochę majeranku, zmieszać razem i po­
wtórnie usiekać. Po usiekanju położyć mięso na 
stolnicę i dobrze wyrobić rękoma, dodając jedno 
ibiaHu z jajka kurzego. Gdy mięso siekane otrzyma 
klelistośe, podzielić na małe zrazy i nadziewać 
nadzieniem następującem:

Jedną dużą cebulę drobno usiekać i przy­
smażyć, dodać do smażonej cebuli 3 grzybki dro­
bno usiekane, 3/4 kg. utartego czerstwego chle- 
oa, trochę soli i doDrze wymięszać. Nadziać tem 
zrazy, dając im formę -podłużną, obsypać mąką 
i podsmarzyc na patelni ze wszystkich stron. Pod-

Lcczenie najróżnorodniejszych chorób lampą 
kwarcową, popularnie .^słońcem sztucznem" zwa­
ną, ostatnio, zwłaszcza po wojnie, tak się rozpo­
wszechniło, że aparat ten należy1 już1 dó konieczne 
go rynsztunku niemal każdego gabinetu lekarskie­
go. Lampę kwarcową stosują ambulatoria Kas 
chorych, lecznice, szpitale, sanatorjia, i t. d. Stoso­
wanie tego aparatu jest bardzo szerokie ze wzglę­
du na dodatnie wyniki leczenia krzywicy „an­
gielska choroba (Rachjiti-s) i niektórych postaci gru1- 
źljcy.

Krzywica i gruźlica —- to choroby mas p u ­
cujących, żyjących w wa-unkach niaiiigjenScznylch, 
w ciasnych mieszkaniach, bez puwiet-zągi słońca:. 
To też nic dziwnegc, że wśród proletarjatu miej­
skiego 50 proc. dzieci cjętjpi na krzywicę

A że lampa kw asow a nietyiko leczy, lecz 
i zapobiec może krzywicy, stąd konieczność spo­
pularyzowania jej działania wśród' najszerszych 
warstw społeczeństwa.

Efekt działania lampy kwarcowej polega, jak 
wiadomo, na promieniach ultrafioletowych' obficie 
przez mą wydzielanych podczas palenia się.

Płomienie ultrafioletowe są głównym czynni­
kiem leczniczym pvzy zastosowaniu lampy kwar­
cowej, a nie promienie cieplne, których ta lampai

smarzone zrazy ułożyć do naczynia płaskiego i 
zalać posern następującym:

Zasmarzyć dwie łyżKi stołowe mąki z łyżką 
masła kuchennego na rumiano, rozprowadzić, mię- 
szając trzepaczką rosółem, i smakiem grzybowym. 
Zrazy dusić w przeciągu pół godziny na wolnym 
ogniu, wydawać z kaszą hręczaną.

KASZA HRECZANA. 1 kg. kaszy1 hreczanej 
wypłukać w wodzie letniej, wylać na durszlak 
i sito. Gdy wóda ścieknie, włożyć kaszę do na­
czynia, w którym się gotuje jeden litr wody oso- 
lonej, dodać trochę tłuszczu. Gdy kasza się do­
brze zagotuje, wymieszać widelcem, przykryć po­
krywką i wstaiwić do piecyka gorącego na pół 
godziny, nie mieszając wcale. Kasza przez niemie- 
szanie, nie staje się kleista, lecz upruży się w 
ziarnkach i jest .sypką.

Kuchmistrzów. K. M. we Lwówie.
BARSZCZ UKRAIŃSKI LUB WOŁYŃSKI. 

Marchew, buraki, selery, pory, pietruszkę, fasolę 
zieloną (zimą zastąpić fasolą zwykłą) cebulę — 
pokroić w paski czyli poszatkować. Włoszczy­
znę brać ,w równych częściach prócz burakóW, 
których powinno być trzy razy tyle co jarzyn. 
U^marzyć słoninę w  naczyniu, w którym ma się 
gotować barszcz. Gdy sję tłustość wysmarzy, wło­
żyć pokrajaną włoszczyznę i poddusić. Gdy w ło ­
szczyzna będzie na pół miękką, dodać pomidorów 
świerzylch lub konserwowanych, podusić, zalać wo­
dą gotującą, włożyć mięsa przeznaczonego na 
sztukę mięsa- i gotować, aż mięso stanie się .co­
kolwiek miękkie. Wtenczas dodać ziemniaków o- 
czyszczonych, pokrojonych w ćwiartki, zagotowa­
nych w wodzie i dalej gotować, Zdjąć tłuszcz, 
który po wierzchu pływa, usmarzyć z mąką* i -za­
prawić nim barszcz. Gdy mięso miękkie, posolić, 
doprawić pieprzem i wyo.:w'ać z kaszą hreczaną 
lub pasztecikami. Oddzielnie w sosjerkach Doda­
wać kwaśną śmietanę (surową).

Cukiernikowi S. L w Tarnopolu.
BISZKOPT ZWYKŁY. 20 jaj, odd'zielić biał­

ko od żółtek. Go żółtek dodać dwie szklanki 
euKru -miałkiego i ubić łyżką drewnianą, dodać 
dwie szklaĄki -myjki i razem zapeszać. Białko ubić 
na pianę gęstą, niedzielącą się, zmieszać z żółt­
kami lekko mieszając. Potem wyłożyć na blachę 
posmarowany i (wysypaną mąką lub1 papierem, po­
smarowanym tłuszczem i upiec w piecu.

Uwaga Zoitka nie bić długo, gd'yż jeżeli -cu­
kier jest za silnie rozpuszczony, bjszkopt otrzy­
muje zakalec. Lepiej jak najmniej ubijać, a zwa­
żać na pianę, która odgrywa decydującą rolę.

W. Bawarski.

wydziela tak mało, że nie wchodzą one zupełnie 
w  rachuoę.

W 3—4 godziny po pierwszem naświetlaniu, 
skóra się czerwieni, staje się wrażliw'ą nawet na 
dotyk' bielizny, wreszcie odczuwa się swędzenie i 
palenie. Po 2—4 dniach zaczerwienienie i wrażli­
wość znikają, a na skórze pozostaje brunatne za­
barwienie, jakoby opalenizna od promieni słonecz­
nych.

Promienie ultrafioletowe przenikają tylko na 
pół milimetra w głąb skóry, nie należy się przeto 
obawiać głębszych oparzeń, pozostawiających po 
sołrte blizny,

Mówiąc o działaniu kwa-rcówki, należy wspom 
nieć'o wpływie jejj na istosumek iwjtaminów w ustro­
ju, których dopływ i obecność w organizmie jest 
konieczny dla normalnego rozwoju i zdrowia 
wszystkiego co żyje. Otóż doświadczenia nad szczu 
ramj dowiodły, że ubytek wagi u szczurów, kar- 
mjonyćh bez witaminów, daje się wyrównać tro- 
swietlaniami lampą kwarcową. Nawet powietrze 
w klatkacn, będące pod działaniem kwa-rcowki, 
ten sam cel osiąga

Mleko, tłuszcze roślinne i zwierzęce, owoce, 
jarzyny, mąka i rozmaite produkty mączne na­
świetlane kwarcówką budują systematycznie D,Vi-

I tarninę, której brak u dziec wywołuje „angielską 
j chorobę1 (krzywicę).

I Stąd zrozumiałem się staje nowoczesne leczenie 
chorób, powstałych na tle avitaminozy (orak wi­
taminów) „sztucznem słońcem górskjem

Leczenie lampą kwarcową najbardziej wska- 
z-anem jest przy krzywicy, przy niektórych posta­
ciach gruźlicy (chirurgicznej, gruczołów i skóry' 
oraz wielu (chorobach skórnych.

Lampa kwarcowa przy leczeniu' rachitycznych 
dzieci ma dominujące znaczenie: prowadzi bo­
wiem nietyiko do zupełnego wyleczenia, lecz sto­
sowana wcześnie, zapobiec może rozwinięciu się 
krzywicy u dzieci db tej choroby predysponowa­
nych.

Rozmaitości ze świata.
CO MOŻE SŁABA NIEWIASTA.

Policjant Jan Belskiy Chicago waży bez butów, 
broni i amunicji 255 funtów, nje przeszkodziło 
mu to jednak wytoczyć procesu rozwodowego 95- 
funtowej małżonce, którą oskarżył o nieludzkie 
znęcanie się -nad sobą. Zgodnie z treścią skargi 
żona w ciągu jednej godziny potrafiła odebrać 
rewolwer, lw|ypolicżkować go, podbić -mu oko, wy­
bić ząb a wreszcie wyrzucić z mieszkania na ulicę.

CHCIAŁ ZABIĆ CÓRKI, BY NIE CIERPIAŁY 
NĘDZY.

W szpitalu w Louisville zmarła wskutek ran, 
otrzymanych od ojca, Janina: Bowling, który ją i 
12-to letnią siostrę Franciszkę uderzeniami młotem 
chciał pozbawić źylcia, by córki ratować przed1... 
torturą głodu. • i

Jakób Bowling, osądzony1 w więzieniu1 pi wy­
znał się do zabicia swyich dzieci i tłumaczy się 
tem, iż nie mógł dłużej przyglądać się dzieciom 
głodnym i marznącym, którym z powodu bez­
robocia chleba i ciepła dać nie mógł.

W OBŁĘDZIE MIŁOSNYM.
5<J-letni George Thomas w Akron, wyłupał 

żywcem oczy swojej żonie, następnie zastrzelił 
swego 4-letniSgo synka i postrzelił dwuletnią có­
reczkę, a w końcu1 wypił truciznę i dobił się 
wystrzałem w skroń, stojąc nad1 wijącą z bólu 
żoną. Powodem krwawej trageaji blyła zazdrość 
Thomasa o swoją piękną żonę, umizgającą się do 
innych.

Dowiedziawszy się, że żona była u adwokata, 
laby się starać o rozwód. Thomas wpadł wi szał, 
Si lnem uderzeniem pięści Dowaljł ją na ziemię 
i własnymi rękami wyłupał jej żywiccm -oczy. — 
Straszne Krzyki nieszczęsnej obudziły ezteroket- 
nityo synka Roberta, śpiącego w przyległym po1 
koju, który zaczął płakać, lecz szaleniec „uspo­
koił" go wnet strzelając doń dwukrotnie Potem 
morderca porwał z kołyski dwuletnią córecźkę, 
przyniósł ją do matki i przy niej strzelił dc dziec­
ka, a w końcu dał strzały1 dó siebie i padł trupem 
obok żony i dzieci.

GWIAZDA, 500.000 RAZY SILNIEJSZA OD 
SŁOŃCA.

Niedawno temu udało się astronomom wymie­
rzyć siłę jednej bardzo odległej gwiazdy, która jest 
słońcem, tylko nie dla naszei ziemi.

Odległe to słońce, widzialne przy pomocy do­
brej lornetki w postaci bladej gwiazdki, nazytoa 
się ,,S. Doradi" (Sol Doradi tj. Słońce Doradia). 
Gwiazda ta wydaje się nam tak blada, gdyż leży 
w obrębie skupienia gwiazd, znanego pod nazwą 
„Wielkiego Obłoku Magellana", znajdującego się 
w odległości 112,000 lat światła. Promieniowanie 
tej gwiazdy, będącej w rzeczywistości najaśniejszą 
ze wszystkich znanych gwiazd1 zmiennych, prze­
wyższa, jak wykazują pomiary 500.000 razy pro­
mieniowanie słońca.

Gdyby znalazła się ona na miejscu naszego 
słońca, to w krótkim czasie, z powodu ogromnego 
gorąca, żytiie organiczne zginęłoby całkowicie z pań 
szej ziemi, a oceany1 wyparowałyby niebawem za­
mieniając się w parę wodną, która 'weszłaby W 
skład atmosfery ziemskiej, tworząc wielkie ilości 
chmur.

—o—

Sztuczne słońce górskie.

i
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JCowitig z  dnia.
Lwów, dnia 24 lutego 1929 r- 

d y r e k c j a  m ie js k ic h  z a k ł a d ó w  e l e k t r .
w e Lwowie, zawiadamia, iż z tpowodu wielkiego na- 
jpływu podań o posady, dalsze ich nadsyłanie, ze 
względu na Drak wolnych miejsc jest bezcelowe. Po­
dań z załączonymi oryginalnymi dokumentami nie 
■przyjmuje się. Nieuwzględnione podania pozostaną bez 
odpowiedzi i fifwracane nie bęuą.

GROŹNY POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA. 
W czoraj o godzinie 4-tej nad ranem wybuchł pożar, 
W składzie drzewa przy ul. Żółkiewskiej I. 75, gdzie 
sptonął motor elektryczny i piła mechaniczna, war­
tości 3.000 zł. Zawezwana straż pożarna ogień zlo- 
jkjalizowała i 'ugasiła. Powodu wybuchu pożaru no 
razie nie zdoiano ustalić.

PODRZUCENIE ZWŁOK NOWORODKA, w  Dra­
mie realności pyzy iui. N. Błonie I. i22a, znaleziono pod­
rzucone zwłoki noworodka pici męskiej, owinięte w 
szmaty. Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są­
dowej. I

OKRADZIONE PORTMONETKI damskie, w ki­
nie Kooemik, można odebrać w policji. Dn.a 21. b. 
m. przytrzymała policja złodziejkę, przy której zna­
leziono dwie portmonetki, zawierające pudermczkę^ 
oraz 5 zł. i 26 gir. skradzione na szkodę nieznanych 
kobiet. Portmonetki te Doszkodowane mogą odebrać 
W policji.

ARESZTOWANIA z a  KRADZIEŻE. Aleksandei 
piydfulk, dostał Się pod opiekę policji, gdyż W cza­
sie .rewizji znaleziono przy nim wytrych, pilnik, oraz 
sąereg (przedmiotów, pochodzących z kradzieży.

i W związku z kradzieżą na szkodę A. Retinge­
rów  ej, (zam. przy ul. Wagilewicza, aresztowano An- 
tię Kopidlk, toraz Jana Lawjryka jako silnie podejrzanych.

Salomon Heiches, bez zajępia i stałego miejsca 
(zamieszkania, został aresztowany za kradzież kurt­
ki na szkodę Józefa Malca.

WIECZÓR TELEPATYCZNO- ILLUZJONIStY- 
CżNY, odbędzie się w sali Związku Podoficerów 
Rezerwy, przy ul. Długosza w niedzielę dnia 24. Dtn. 
a  ‘wystąpi w  nim znany telepata- iluzjonista i niedo­
ścigniony brzucho mówca Władysiaw Gdyczydski przy 
współudziale jasnowidzącego medjum Anny TiChomi- 
rowej. Początek punktualnie o godzinie 6.30 wieczorem.

Kronutd i wojew. M n o n k i t y ,
ZAMARZŁ W DRODZE. Na drodze między 

Kmpskiem a Weryniem zaszedł jeden wypadek 
zamarznięcia żebraka Arona Rindera, lat 54, z 
Rozdołu.

ŚMIERĆ* ,W STUDNI. W wynikłej podczas 
zabawy bójce, wpadli do studni szamocąc sję 
Wasyl fYlatrofajło, lat 21 i Nykoła Rzekało, lat 
22, obaj z Hołynia, pow. Kałusz. Rzekało poniósł 
śmierć na miejscu przez utonięcie, zaś Matrofajłę 
zdołano uratować.

WSKUTEK ZACZADZENIA ZMARŁ Fedor 
Tiatynjep z Łyśca starego, pow. Bohorodczany, któ­
ry s apaliwszy w piecu zatftknął za wcześnie za- 
Bpwę i Ułoży1 się do snu, z którego już więcej nie 
powstał.

ŚNIEG Z PYŁEM. Dnia 15. nm około godz. 
17-tej od strony wschodniej, z nadciągających 
ichnrur padał w powiede horodeńskim śnieg z py­
łem, barwy ciemno bronzowej.

NA RZECZ GŁODUJĄCEJ LUDNOŚCI. Na 
terenie Stanisławowa władze komunalne wszczę­
ły akcję, mającą na celu przyjście z pomocą war­
stwom najbiedniejszym, zorganizowały dwie bez­
płatne herbaciarnie. Dalej czynne są w Stanisła­
wowie 4 kuchnie polowe, wydające bezpłatnie 
żupę i chleb najuboższym miasta. Ponadto ma­
gistrat zorganizował takcję żywnościową dla bez- 
icbotnych, którym wydawane są bony żywno­
ściowe na artykuły pierwszej potrzeby.

^K om unikat
ROBOTN. TWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. Sekcja 

Rozrywkowo- ZaDawowa. Zapraszam ob. Smulikow­
ską, To w. Drobutowę Muszkę, Klamotównę, To w. 
W osia i Tow. Froelicha na posiedzenie, która się 
Odbędzie dnia 27. lutego b. r  (środa) o godz. 6-tej 
Wjecz. w lokalu Kasi) Chorych, BrajeTOWska 1. 8. 
(biuro eigzek.) parter. Cisak T-

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO'

Niedziela o 3-eiej pop. „Marja Stuarf".
Niedziela, o godz. 7.30 Broadway".
Poniedziałek, o 7.30 „BroadWay".
Wtorek, o 7.30 ,.Księżniczka dolarów'".

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO-

Niedziela, o 3.30 , .Moralność pan: Dulskiej".
Niedziela, o 7.30 ,.Murzyn Warszawski".
Poniedziałek, o 7.30 ,.Murzyn Warszawski".
W torek, o 7.30 ,.Murzyn. Warszawski".

—o—
u k r a iń s k i t e a t r  k o o p e r a t y w n y

sala Łysenki, ul. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadnyfc
Niedziela, o godz. 3-ciej ,,Chmara".
Niedziela, o godz. 7.30 , .Hrabina Marica"

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
Piątek, 1. marca: G. Verdi Requiem.
Niedziela, 3. marca: J. S, Bach: Passja do słów 

gw. Jana.
Wtorek, 5. marca: G. Yerdi: Reąuiem (po raz 

drugi). * i ^
—O—

REPERTUAR Biu r a  KONCERTOWEGO M. TUERKA:
Wtorek, 26. lutego Prof. Zbigniew Drzewiecki, 

piiamista.

TEATRY MIEJSKIE. W Teatrze Wielkim dziś 
popołudniu o godz. 3-ciej, po cenach zniżonych, 
„Marja Stuart", z pp. Barwiriską i Rusińską na 
czele.

Wieczorem o godz. 7.30 „BroaaWay", drugi, a 
zarazem przedostatni występ p. Marji Modzelewskiej, 
która zdonyła sobie lwowską publiczność w zuDełno- 
ści już pierwszym występem w tej sztuce.

TEATR MAŁY daje dziś popołudniu o gbdz. 
3.30, po cenach znacznie zniżonych, świetną kome- 
dję G. Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej".

DWIE PREMIERY W DZIALE DRAMATU. W 
pierwszych diniach marca w Teatrze Wielkim uka­
że się niezwykle interesujący dramat Artura ćw i- 
kowskiego p. t . :  „Juljan Stanisławowicz". Teatr Ma­
ły przygotowuje natomiast arcyzaoawną komedję, na­
pisaną przez warszawskiego aktora- literata, a 
nie(gdyś uluDierica lwowskiej sceny, Juljana Krze­
wińskiego, p. t .: ,,Noc przedślubna".

ZARZĄD GNIAZDA ZASP-u W e Lwowje, zwraca 
się (liniejszem z uprzejmą prośDą do tych cslób i In­
stytucji, które nie odesłały dotychczas przestanych im 
deklaracji Rodziców chrzestnych Domu Aktora Pol­
skiego we Lwowie, aDy raczyły posiadane deklaracje 
odesłać jak najrychlej Zarządowi Gniazda.

KOCHAŃSKI WACŁAW, znakomity skrzypek, 
wystąpi z koncertem jedyny raz we Lwowie, w san 
Kasyna i Kota Lit.- Art. (ul. Akademicka 13), ania 
28. b. tn. W programie najpiękniejsze dzieła lite­
ratury skrzypcowej. Początek punktualn>e o godz. 8. 
Wieczór.

POLSKIE | TOWARZYSTWO MUZYCZNE we 
LWowie wykona w dniach 1-go, 3-go, i 5go marca 
b. r. wielkie dzieła chóralne: Bacha, Pasję do stów 
św. Jana i \ erldiego, Reąuiem. Wykonane zostaną te 
arcydzieła przez zespól z przeszło 300 osób Zło­
żony, a to: Chór mieszany Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego, wielką orkiestrę oraz szereg solistów o eu­
ropejskiej stawie. Między iinymi pozyskani został1 ja­
ko soliści: Gertruda Fórstel, sopranistka oratoryj­
na, z Wiednia, Marja Basilides, artystka operowa i 
oratoryjna z Budapesztu i Józef Mano /ardia, basista 
opery wiedeńskiej. Dyryguje dr. Adam Sołtys.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Zakazana kobieta".
MARYSIEŃKA: „Zakazana kobieta".
APOLLO: „Golgota miłości" — -
LEW : „Dziecko na gwałt" oraz ,,Piętno miło­

ści".
COLOSSEUM: „My, Pierwsza Brygada*. 
PAŁACE: ,Karjera dzisiejszego młodzieńca". 
FATAMORGANA: „Moc Jossyvara".
CASJNO: Bebe Daniels iako „Córka Szeika". 
GRAŻYNA: „Tajemnica starego rodu" 
CHIMERA: „Złota Lilja".
PASAŻ: „Nevada“.
LUNA: „Klejnoty Maharadży".
PAN: Lon Chaney w dram. „Icfjota".
OAZA: „Anioł ulicy".
UCIECHA: „W  kajdanami".

Łańcuch praspwv
z okazji 10-do lecla.

Wezwany składam 5 zl. na fundusz prasowy 
i Wzywam tow. Martyna z Wodociągów, do złoże­
nia odpow. kwoty. tftaluszewski Antoni.

Wezwany składam w Zw. Prac gmin. 5 zl. na 
fundusz iprasowy i ^zyw ain tow. Tyrćhę z gazowni 
tio złożenia odpowiedniej kwoty.

Wygnaniec Piotr.
Wezwany składam zl. 5.— na fundusz prasowy 

„Dzień. Lud." i 'wzyWam tow.: Łopatyńskiego Mi­
kołaja i Dziedzjniewicza Henryka, do złożenia od­
powiedniej kwoty. Wojciechowski Albin.

Wezwany dr. Osuchowsai składa zl. 5 i wzy­
w a dra Wacława Seidia dra Weinsafta, dra Garbicza, 
i dr. Michnę do zlozenia odpowiedniej kwoty.

Wezwany dr. Kussy składa 3 zl. i wzywa ara 
Dowbusza, dra Sołtysika, dira Tomaszewskiego i «nra 
Pdtryszyna do złożenia odpowiedniej kwoty.

Na wezwanie tow. Stompego, składam 5 zł. i 
Wzywam do złożenia również taniej kwoty następu­
jących tow .: Miłeka Jana, blokowego, sympatyków 
kol. Łahodę Stanisława, Chorosteckiego Antoniego, 
W olfa Jana, maszynistę, Witryiaka Piotra, maszynistę, 
Zjaziemskiego Stanisława, kierownika, tow. Gandau- 
pra Adalfo, prof. dr. Monda Pawła.

PrędSkiewicz Kazimierz, Sambor
Wezwany przez tow. Serwę i Hałucha z Bory­

sławia w  Nr. 14 „Dziennika Ludowego" składam na 
fund. pras. „Dz. Lud." zł. 10, i wzywam koleżank1' 
i kolegów: N Ekertównę, Pawła Horszowskiego, N 
Piudczaskiego, W . Folmesa prac. M. K. Chorych We 
Lwowie, N. Juszczaka prac. P. K. Chorych we Lwo- 
wie, Annę Seltenreich, Strzyżów obok Rzeszowa, Ka­
rola Weymana dyr. P. K. Ch w Dolinie, Kunza Zyg­
munta prac. P. K. Ch. w Dolinie, Henryka Lipschfitza 
prac. P. K. Ch. w Skolem, Władysława Grzebienie 
prac. P. K. Chor. w Sanoku, Tadeusza Gancarmykc 
prac. P. K. Ch. w Stryju, Borka W . sekr p. K. Ch: 
w Stryju, Edmunda Rajczynca prac. P. K. Ch. w 
Turee n. Sfcr., Andrzeja Wojtuściszyna prac. P. K. 
Ch w Drohobyczu do złożenia odpowiednich kwol 
d Wezwania dalszych.

Wojciech Mucha, prac. P. K- Ch,
• w1 Drohobycza.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T. 11. R. we Lwowie.

Poniedziałek, 25. d. m. godz. 7-ma wiec2 . .Ogni­
sko" Drukarzy, Piekarsk< 18. I. p. tow. J. Kelles- 
KrauzóWna „Jak przedstawia się opieka nad dzieć­
mi na Zachodzie" z licznymi przeźroczami.

Poniedziałek, 25 id. m. godz. 7-ma wiecz., Zw 
Zawoaow.y Kolejarzy, Gródecka 69, p prof. St. Beł- 
zówski „Rewolucja Francuska* cz. I. z przezro­
czami.

Wtorek, 26. o. m. godz. 7-ma wiecz. Uniwers, 
Ludowy, BourlardO 5., Kurs Geografji gospodarcze, 
Polski

W torek, 26. o. m. godz. 6-ta wiecz., Zw. Rob. 
Budowlanych, Ossolińskich 10 II. p. p. prot. dr. J, 
Rogowski, ,,Egipt kraj cudów starożytności" z prze­
źroczami.

Środa, 27. o. m. godz. 7-ma wiec.-, Sala żół­
ta  Izby Przemysłowo- Handlowej, BourJarda I. 5., 
Dr. H. Mierzecki, „Co to są Choroby weneryczne *. 
Wykład ilustrowany Dędzie filmem naukowym i (prze­
źroczami (Dla mężczyzn).

Środa, 27. d . m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zew. 
Stolarzy, Piesza I. 2., tow. R. Froelioh „Indie; Jako 
pulnkt oparcia angielskiei polityki światowej" z prze­
źroczami.

Spraw y partyjne.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. odbędzie 

się w  poniedzlatCK, 25 o godz. 7-mej wiecz. w lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej I. 21, II. p. Uprasza się 
dały zarząd o punktualne i niezawodne przybycie, 

j Muszka DrobutoWa, przewodn.

Z. N. M. S.
W e wtorek 26. o m,. o godz. 7. wiecz. w lokalu 

red. „Dzień. Lud." ul. Sykstuska 1. 21. odbędzie się 
posiedzenie zarządu z nast. porz. dziennym:

1) Odczytanie protokołu,
2) Sprawy organizacyjne,
3) Wnioski i knerpeUcje.

Lewulis, sekr. Haduoh, przewodniczący.
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Perlmutterd Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawacu w Brukseli, Medjolanie i Paryżo 
złotymi medalami. Wszędz.e do nabycia

p i Tn I e l  7 7 T
Nie czekajcie do jutra, tylko napiszcie natychmiast 

jak długo cierp1 ecie. Przy chorobliwem zatrzymaniu się re­
gularności miesięcznej, zamówcie uznany przez lekarzy śro­
dek hygjeniczny Cena: jeden garnitur Zł. 120 (organiczne 
zmiany wykluczone). Skutek następuje w przeciągu jeden 
do trzech dni bez przeszkody w pracy zawodowej. Nieszko­
dliwość zagwarantowana. Płatne z góry lub za zaliczką.

Pisma dziękczynne: Pani E. Sch. z miejsc. S. p isze: 
>Wyrządził mi Pan dużą usługę i będę Pana dalej po­
lecać*. Pani R. z miejsc. L. pisze: >Przed kilku miesią­
cami przysporzyła mi Pańska przesyłka wielką ulgę; 
upraszam o ponowne przysłanie tego środka*.

Joseph CYFKA, Berlin C. 2. (15) Schliessfach 19.

Spr^eaaż na c*ogodne sp łaty

Maszyny do szycia
Gramofony
R o w e r y

Wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Maiimon i S!»
Spókka c ogr. odpow.

Lwów. ul. W ałowa 11 a.

Ogłoszenie.
Magistrat m. Łodzi ogłasza

nieograniczoną konkurencję
na dostawę 2.000 tonn kostki granitowej do 
brukowania ulic na warunkach, które są do 
przejrzenia w Wydziale Budownictwa (Od­
dział Komunikacji), Plac Wolności Nr. 14, 
III p., pokój Nr. 53, codziennie od godziny 
10 do 13-tej.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
po uprzedmem złożeniu waujum w Kasie 
Miejskiej w gotówce w wysokości 3°/, ogól­
nej sumy dostawy należy składać do W y­
działu Budownictwa, Piać Wolności 14, po­
kój Nr. 44, do dnia 6 marca 1929 rekn,* do 
godziny 12-tej, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

79111101110 P°**6J * kuchnią (w okolicy techniki) 
Ła llllCIIIIg  na dwa pokoje z kuchnią, najchętniej z kom­
fortem. — Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod .Większa do­
płata*.

ZURNALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

R. L A N D  A U
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

O f Ł A H E M B
B L 1 2 0 N I C E .

LECZ Y

Ogłoszenie.
Magistrat m. Łodzi ogłasza

nieograniczoną konkurencję
na dostawę 8 500 mtr.3 kamienia polnego do 
brukowania ulic, na warunkach, które są do 
przejrzenia w Wydziale Budownictwa (Od­
dział Komunikacji), Plac Wolności Nr. 14, 
ITJp., pokój Nr. 53, codziennie od godziny 
10 do 13-tej.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
po uprzedniem złożeniu wadjum w Kasie 
Miejskiej w gotówce w wysokości 3% ogól­
nej sumy dostawy należy składać do Wy­
działu Budownictwa, Plac Wolności 14, po­
kój Nr. 44, do dnia 4 marca 1929 roku, do 
godziny 12-tej, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

K L A W E
„ B a ja z z o sprzedaje i wypożycza

dogodnych warunkach „E SL A “ Bielsko.

Oduzial Lwów

CHOR rt 
K&  KCDW 
" > .  TC 

ZYO£ 
JkRÓCONLOPOLUuŁ

Praca zawodowa
szybko wyczerpuje si 
ly  człowieka. Szybko 
więc należy zasilić  
organizm a zwłaszcza 

krew -

jest skutecznym środ­
kiem krwiotwórczym, 
polecanym przez leka­

rzy.
UKU Fabryka Chem. Farm. 
Sp- z o. odp. Poznań.

W

t o r u j e ! ?

„DZIENNIKU
ŁHBOWYPr

Kciikuruję nfelylho cenami, lecz towarem ttitaaw yiii
f t T M U l A N Y  zl. Fotele do skład. 48 zl. M*teraee od 33 zl. Łóżka paten- 
II  I U l ł l r t l l  I towe, Narzuty, Kapy i t. p. poleca
U  E. HAGLER Lwów, Sobieskiego 21. Za gotowkę i na spłaty od 5  zł.

P R Z E T A R G .  I
Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg na wykonanie 

robót wodociągowych i kanalizacyjnych w Kolonji Mieszkaniowej 
na Polesiu Konstantynowskim w Łodzi...

: Oferty mogą być składane tylko na całość robót, objętych 
sporządzonemi przez Magistrat projektem i kosztorysem

O budowę ubiegać się mogą tylko przedsiębiorstwa i firmy 
zarejestrowane.

Uferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całko­
wicie wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat 
m. Łodzi w dniu 14 lutego 1929 roku „Warunkom Przetargu", 
należy składać w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi — 
Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 8 marca 1929 roku 
wł. do godz. 10-tej rano w kopertach podwójnych, zalakowanych 
pieczęcią firmową, każda z napisem: „Oferta do przetargu, mające­
go się odbyć dnia 8 marca 1829 roku, na roboty wodociągowe 
i kanalizacyjne na Polesiu Konstantynowskiem" i podaniem nazwy 
oferującej firmy i jej adresu; z kopert tych wewnętrzna będzie za­
wierała samą ofertę, zewnętrzna zaś prócz wyżej wspomnianej ko­
perty powinna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum na 
rzecz Magistratu m. Łodzi w wysokości dwudziestu pięciu (25) 
tysięcy złotych. Wadjum to winno być złożone w gotowiźnie, w li­
stach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub też w pa­
pierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych w pun­
ktach: 2, 3 i 4 § 1 Ogólnika Ministertwa Skarbu L. DÓP 5284/111 
z dnia 10-go września 1927 roku podłng skali procentowej ich 
kursu ustalonej w tym Okólniku.

Oprócz tego najpóźniej do godz. 13-tej dnia 7 marca 1929 
roku powinny być dostarczone do gmachu Magistratu — Plac 
Wolności Nr. 14 — przewidziane § 9 „Warunków Przetargu" 
wzory, opatrzone w sposób trwały i wyraźny nazwą firmy.

O godzinie 10 tej min. 30 dma 8 marca 1929 roku Komisja 
dokona oględzin wzorów, dostarczonych przez firmy, o godzinie zaś 
12-tej tegoż dnia w sali posiedzeń Magistratu przy Płaca Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 24, odbędzie się otwarcie ofert.

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożono 
po terminie, nie będą rozpatrywane.

Warunki przetargu, warunki techniczne, ślepy kosztorys i pro­
jekt umowy można otrzymać od dnia 22 lutego 1929 roku w go­
dzinach biurowych w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi 
Plac Wolności Nr. 11, pokój Nr. 51 — za opłatą zi. 20'—. Tamże 
moina obejrzeć projekt MAGISTRAT m. ŁODZI.

C F N N T K T  O r j j  O  S i 7 P Ń  • z »  I wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłano 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w -l-s-A -w ^  • p0 kronice 55 gT., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaj 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.
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